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Wyehodzi codziennie o godzinie 3. po południu 

z wyjątkiem świąt i niedziel.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 et., 

Pocztą 7 ct.
Biuro Itedakcyii Administracyi Ul. Czarneckiego 18.

łta z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł.; kwartalnie 4 z ł.; miesięcznie 1 zł. 35 ct. 
znie 12 z ł . ; kwartalnie 3 z ł . ; miesięcznie 1 zł.

Prenumerata 
W  miejscu rocznie

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct 
drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n s e r a t y  obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.

CZĘŚC URZĘDOWA.
Prezydyum lwowskiego c. k. wyż. sądu 

kr&j. postanowiło przenieść kancelistę sądu 
obwodowego w Tarnopolu Stanisława Saw-  
c R y ń s k i e g o ,  na jego własną prośbę w 
tym samym charakterze służbowym do sądu 
°bwod. w Kołomyi.

Prezydyum wyż. sądu kraj. we Lwo- 
zamianowało kancelistami c. k. sądów 

kraj. i obwodowych: kancelistów sądu pow. 
^ Kołomyi: Antoniego S p a c z y ń s k i e g o .  
Jana P a r y s a ,  tudzież kwieskowauego kan­
celistę Piotra C i e s i e l s k i e g o ,  wszystkich 
trzech przy sądzie obwod. w Kołomyi; kan­
celistę sądu powiatowego w Zaleszczykach 
Franciszka A x e n t o w i c z a ,  przy sądzie 
obwodowym w Stanisławowie; kancelistę 
s$du powiatowego w Janowie, Emila Ma t- 
k o w s k i e g o  i dyetaryusza tabuli krajowej 
^8 Lwowie Zdzisława Z y g m u n t  o ws k i e -  
8 o przy sądzie krajowym we Lwowie; To­
masza Z u k r i g l ,  sierżanta prowiantowego 
tr Kołomyi przy sądzie obwodowym w Zło­
tow ie, Jana SI u z a r a  rachunkowego sie­
rżanta 58 pułku piechoty w Tarnopolu, 
bakoniec Alexandra S z y b a l s k i e g o ,  sier­
żanta rachunkowego przy 2 pułku huzarów 
^ Samborze.

Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy 
Zamianował kancelistami sądów powiato­
wych: Jana B a g a  na, sierżanta rachunków. 
45 pułku piechoty, przy sądzie powiatowym 
w Zaleszczykach, i systemizowanych dyeta- 
ryus^ów tabuli krajowej we Lwowie Wła­
dysława K a n t o r a  i Władysława S t a n u -  
c h o w s k i e g o  pierwszego w Busku, osta­
tniego zaś w Janowie.

C. k. krajowa Rada szkolna zamiano­
wała nauczyciela Stefana K o w a l o w a  rze­
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w 
Broun y, a tymczasową nauczycielkę Maryę 
N i ż o w ą  nauczycielką młodszą szkoły żeń­
skiej w Zaleszczykach.

GZĘSC NIEURZĘDOWA.
O D E Z W A

Żywo tkwi w sercu i w pamięci wszyst­
kich wymowny głos Najjaśniejszej Pani, pod­
niesiony w imię wzniosłej myśli, natchnio­
ny uczuciem szlachetności, a przemawiają­
cy na rzecz instytucyi dobroczynnej, która 
dobiega właśuie stuletniego okresu swego 
zbawiennego istnienia.

Tą piękną instytucyą jest zakład wy­
chowawczy dla córek oficerskich w Hernals, 
założony sto lat temu przez wiekopomną 
Cesarzowę Maryę Teresę. Pragnąc dziełu 
Wspaniałomyślnej Swej poprzedniczki nadać 
Szersze rozmiary i powołać do zbawienniej- 
SZej jeszcze działalności, Najjaśniej za Pani, 
wiedziona uczuciami, które zjednały Jej mi 
łość i hołd najgłębszy u wszystkich ludów 
Monarchii, raczyła wystosować z Gódolló d. 
7 listopada b. r. pismo do Ich Cesarskich 
Wysokości Najdostojniejszych Arcyksiężnych 
Maryi i Klotyldy, w którem podniosła myśl 
piękną odwołania się do ludności Monarchii, 
a w pierwszym rzędzie do serc niewieścich, 
aby zebraniem datków umożliwić pomnoże­
nie miejsc w tak wysoce pożytecznym za­
kładzie, i tym sposobem podwoje tego przy­

tułku światła i opieki otworzyć nie jednej 
sierocie, co dziś spoglądać musi w ciemną 
i smutną przyszłość.

Słowa Najjaśniejszej Pani i odezwa Jej 
Cesarskiej Wysokości Arcyksiężnej Maryi 
tak wymownem echem przebiegły całą Mo­
narchię, tak żywo tętnią w wszystkich ser­
cach przejętych uczuciami ludzkości, że sa­
mo odwołanie się do tych słów nadaje tej 
mojej odezwie wyraz najwymowniejszy.

Zaszczycona wezwaniem Jej Cesarskiej 
Wysokości Arcyksiężnej Maryi, abym wzięła 
czynny udział w tem szkehetnem dziele, 
ośmielam się odwołać do społeczności kraju 
naszego, a najpierw do serc niewieścich, tak 
przystępnych tym uczuciom, które natchnę­
ły Najjaśniejszą Panią do wspaniałomyślnej 
i szczodrobliwej inicjatywy, i proszę Panie 
stolicy i kraju, aby biorąc w opiekę myśl 
tak wzniosłą, były gorliwemi jej orędowni­
czkami, spiesząc z datkami i z zachętą do 
czynnego udziału w tem dziele światła i 
miłości.

Datki przesyłać można do Prezydyum 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie.

Marya z Sanguszków P o t o c k a.

Lwów, dnia O grudnia.
Bohaterem pierwszego dnia rozprawy 

budżetowej był dr. D u n a j e w s k i .  Wszyst­
kie dzienniki wiedeńskie podnoszą jedno­
myślnie jego długą, głęboko obmyśloną i 
pięknie wygłoszoną mowę jako najważniejszy 
epizod rozprawy całodniowej, nawet jako poli­
tyczny wypadek niezwykłej wagi. Głównemi 
zaletami mowy dra Dunajewskiego jest jej 
bogactwo w dodatnie pomysły, które mówcy 
opozycyjni tak często zastępują rekrymina- 
cyaini ogółnikowemi. ścisła logika wywodów 
i ton pełen umiarkowania, którego poza­
zdrościć mógłby naszemu posłowi niejeden 
mąż stanu. Szanowny poseł galicyjski nie 
wygłaszał swoich poglądów na budżet wy­
łącznie ze stanowiska partykularnego lecz 
pamiętając o kraju rodzinnym, o jego po­
trzebach i wymaganiach, objął bystrym u- 
mysłem całość państwa i ogół jego intere­
sów, patrzał od początku do końca swej mo­
wy na sytuacyę polityczną z wyższego sta­
nowiska. Mowa dra Dunajewskiego i nieda­
wne świetne mowy dra Rydzowskiego i dra 
Kabata w sprawie lichwy stanowią szlachet­
ny a powszechnie uznany tryumf polityczny 
naszych deputowanych, za co kraj cały po­
czuwać się będzie do szczerej wdzięczności. 
Na dowód jak silne wrażenie sprawiła w 
Wiedniu mowa dra Dunajewskiego, przyta­
czamy zdanie jednego z dzienników, który 
pewnie nie może być posądzony o skłon­
ność do pochlebiania naszym posłom. Mowa 
dra Dunajewskiego — pisze N. Fremdenblatt 
— była najciekawszą i najświetniejszą ze 
wszystkich, jakie w ogóle dotąd słyszeć się 
dawały w rozprawie budżetowej. Sprawo­
zdanie z posiedzenia nie odda może dokła­
dnie treści tej mowy, która uznaniem powi­
taną zostali przez przyjaciół i nieprzyjaciół 
która zawiera więcej dobrych pomysłów 
niż reszta mów razem. Dr. Dunajewski nie 
jest fanatykiem swojej narodowości lub stron­
nictwa; jest światowcem z tonem dystyngo­
wanym i uniwersalnem wykształceniem. To 
co on powiedział, nie odnosi się tylko do 
Galicyi lecz sięga po za jej granice. Nieda­
wno słyszeliśmy mowy dra Rydzowskiego i 
dra Kabata o lichwie, dziś słyszeliśmy eko­
nomiczne pomysły dra Dunajewskiego. W obu 
razach przekonaliśmy się, że mamy do czy­
nienia z mężami bystrego umysłu i talentu, 
których uzyskanie dla wspólnej pracy jest 
nakazem patryotyzmu. Mielibyśmy powód 
być dumnymi, gdyby pomysły, które dr. Du­

najewski w ygłosił w wykwintnej form ie, w y ­
szły były  z naszego stronnictw a Jesteśm y 
zadowoleni, że w naszej izbie słyszeć można 
tak ścisłe i świetne wywody. Mowa dok­
tora Dunajewskiego zrehabilitow ała rozprawę 
budżetową i błędem  byłoby uważać po tej 
mowie rozprawę za straconą

Jeżeliby kto dopiero dzisiaj ch cia ł d o ­
kładnie poznać s t o s u n e k  W ę g i e r  d o  
A u s t r y i  i toczącą się obecnie polem ikę 

i pom iędzy dziennikam i obu stron na tem at 
i haad low o-cłow y uważał za jedno z głóv?nych 
; źródeł in form acy jn ych , m usiałby pow ziąć 
i przekonanie, że związek prawno-państwowy
• pom iędzy obiem a połowami m onarchii jest 
| ty lko form alnym, że orzekające ten związek
■ ustawy zasadnicze nie mają głębszej pod- 
| stawy ani w spólnośei interesów ani w łą - 
, czności dążeń politycznych. Jedna trona 
j wyrzuca drugiej wyzyskiwanie, jedna 1 dru-

ga udaje z równą zręcznością., ż e n i ć  je j nie 
i zależy na jedn olitości lerytoryum  cłow -.go, że
• owszem zawarcie tej jednolitości skończyć się 
może tylko jej tryumfem. Oba st-oi uictwa

'rzą d zą ce , przędlitaw skie wiernokoi stytueyj-
■ ne i zali tawskie liberalne, takie pozajmo- 
' wały pozycye, jak gdyby to były dwa obo- 
[ zy nieprzyjazne, gotowe w każdej chwili do

zerwania wszelkich stosunków sąsiedzkiego 
( pożycia. W całej dotychczasowej polemice 
’ dziennikarskiej o sprawę handlowo Iową 
ani w Austryi ani w Węgrzech dotąd nikt 

I nie zaapelował do łączności obu tych stron- 
i nictw w sposób tak gorący i przekonywający, 
j jak się to działo nieraz w chwilach grożą- 
j cego przesilenia politycznego. Wprawdzie 
! dziś nie istnieje stronnictwu) Deaka, od kto- 
, rego wychodziły i do którego skierowane 
i były dawniejsze odezwy tego rodzaju , ale 
l czyż stronnictwo to poniosło śmierć polity- 
j ezną w dokonanej koalicyi stronnictw ? Nie- 
| ma dziś faktycznie Deaka w izbie węgier- 
j skiej, niemasz Deakistów w dawnitjszom te- 
| go słowa znaczeniu, ale jak duch wielkiego 
twórcy ugody z r. 1867 stanowi ciągle siłę 
żywotną politycznego organizmu węgierskie­
go, choć minister-prezydent Tisza zajął je ­
go dawne stanowisko, tak Deakiści nadają 
dziś ton polityce, chociaż proces koalicyjny 
złączył ich z inuemi żywiołami pod wspólną 
nazwą stronnictwa liberalnego. Jak dawniej­
si Deakiści tak i dzisiejsze stronnictwo li­
beralne wytknęło swemu programowi dwa 
zasadnicze kierunki i rozwój wewnętrznych 
stosunków w duchu liberalnym i konserwa­
tyzm w obec stosunków prawno-państwo­
wych. W  obu tych kierunkach stykali się 
dawniejsi Deakiści z stronnictwem wiorno- 
konstytucyjnem Austryi, więc i dzisiejsze 
stronnictwo liberalne Węgier połączone jest 
z niem silnemu węzłami pokrewieństwa po­
litycznego. Czy zerwanie łączności pomiędzy 
Austryą a Węgrami na polu Lamliowo-cło- 
wem nie osłabi tych węzłów? chwili 
stanowczej, gdy rokowania dzisiejsze będą 
miały dojrzeć w uchwałę obowiązującą, obie 

j strony zastanowią się dobrze nad tem py- 
; tamem, a wtedy wejdzie w grę jeden 
| z najliczniejszych motywów zgody i łącz- 
; ności.

Zdania o ostatniej mowie ks. B i s ­
m a r c k a  w parlamencie niemieckim są po­
dzielone. Jedni uważają ją za chwilowy 
zw rot, po którym w każdej chwili wybu­
chnąć może stercie przewidywane od dwóch 
miesięcy z powodu znanych nowel karnych. 
Ci pessymiści podnoszą głównie to , że ks. 
Bismarck mimo pojednawczego wstępu za­
groził parlamentowi swoją dymissyą i dał 
mu do zrozumienia, że w danym razie gotó w 
zaapelować do wyborców albo oglądnąć się 
za inną większością, przy której pomocy 
mógłby swobodnie przeprowadzać reformy

uznane za niezbędne. Jednakże w opinii 
publicznej stanowczo przeważa zdania , ż« 
ostatnia mowa ks. Bismarcka jest cennem 
ustępstwem dla parlamentu niemieckiego, 
że ks. Bismarck złagodniał znacznie, i po­
woli godzi się z wymaganiami parlamen­
taryzmu co do stosunków pomiędzy rządem 
a izbą. W kołach podzielających to przeko­
nanie, starcie uważanem jest już za sta­
nowcze zażegnanie a nikt nie wątpi, że 
parlament uwzględni kategoryczne żądanie 
kanclerza i obok techniczno-karnych posta­
nowień noweli uchwali także paragraf za­
pobiegający w przyszłości ponawianiu się 
skandalów dyplomatycznych a la hr. Arnim. 
Ostatnia kwestya wydaje się nam pod każ­
dym względem trafniejszą. Ks. Bismarck 
nie lubi obwijać w bawełnę zamiarów swo­
ich, chociażby one były najprzykrzejszenn 
dla stronnictwa liberalnego. Nie czynił on 
tego wtedy, gdy jeszcze nie dokonał swoich 
dzieł wiekopomnych, a tem samem nie był 
taką sarną powagą polityczną jak dzisiaj. 
Zresztą nieszczęście, które dotknęło córkę 
kanclerza z powodu śmierci jej narzeczone­
go , w*, wrze zapewne wpływ na położenie 
polityczne. Tak bolesnemu ciosowi nie oprze 
się nawet potężny umysł ks. Bismarcka. 
Zobojętnieje on zapewne chwilowo dla 
spraw parlamentarnych a w każdym razie 
chwila, w której rozstrzygać się będzie los 
nowel karnych, nie zastauic go skorym do 
wywoływania starć.

Rzymska izba deputowanych wystawia 
nie bardzo pochlebne świadectwo p o l i t y ­
c z n e j  d o j r z a ł o ś c i  W ł o c h ó w .  Kom- 
plet posłów jest tam zazwyczaj rzeczą za­
wisłą od przypadku i ulegającą kilkakro­
tnej zmianie niemal na każdem posiedzeniu.
0  godzinie 11 rano Minghetti może prze- 
przeć na.ważniejszy swój wniosek a już o
1 w południe spotkać go może klęska w 
sprawie podrzędnej. Czasem dzieje się prze­
ciwnie, jeżeli rauo lewica pojawi się w nie­
zwykłym komplecie a potem w południe po­
woli opróżnia ławki, gdy tymczasem prawica 
skupia swoje szeregi. Krótko mówiąc depu­
towani z jednej i drugiej strony przychodzą 
i wychodzą z izby bez poczucia wszelkich 
obowiązków poselskich. Mała jest liczba ta­
kich, którzy nie szukają rozrywki na posie­
dzeniu lecz z wytężoną uwagą postępują 
równym krokiem naprzód za przebiegiem 
wszystkich rozpraw. Niedawno gabinet na­
rażony był na klęskę dotkliwą, bo lewica 
czując się w chwilowej większości podniosła 
kwestyę zaufania. Gdyby nie spryt i dobre 
nogi służby parlamentarnej, która rozbiegła 
się po całym budynku i po mieście, zapra­
szając posłów do głosowania, świat byłby 
otrzymał depeszę telegraficzną z lakonicz- 
nem doniesieniem, że izba dała gabinetowi 
wotum nieufności. Wprawdzie dziwnie wy­
glądałoby to wotum nieufności a tryumf 
lewicy urządzającej taką zasadzkę nie przy­
niósłby jej wielkiego zaszczytu, ale ostate­
cznie fakt pozostałby faktem. Parlamenta­
ryzm liczy się ściśle z formalnościami a w 
tym wypadku stałoby się zupełnie zadość 
formalnościom regulaminowym. Jeżeli fran­
cuscy deputowani tak daleko posunęli zna­
czenie form parlamentarnych, że przed dwo­
ma laty gotowi byli większością jednego 
głosu obwołać republikę lub monarchię, to 
dla czegóż nie moglibyśmy się doczekać 
pewnego poranku wiadomości telegraficznej 
o dymisji gabinetu włoskiego z powodu — 
przypadkowej nieobecności kilku posłów w 
czasie głosowauia. Parlamentaryzm włoski 
jest daleko młodszym od francuskiego, więc 
nie byłoby w tem nic nadzwyczajnego,
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Rada państwa.
155 posiedzenie Izby deputowanych z dnia 

6 grudnia.
Przewodniczący dr. R e c h b a u e r .  

Obecni ministrowie: ks. A. A u e r s p e r g ,  
br. L a s s e r , dr. S t r e m a y r ,  dr. G 1 a - 
s er ,  dr. U n g e r, dr. C h l u m e c k y ,  ba­
ron P r e t i s ,  pułkownik H o r s t ,  dr. Z i e -  
m i a ł k o w s k i  i hr. M a n n s f e l d .

Po odczytaniu rozmaitych petycyj przy­
stąpiła Izba d o  d r u g i e g o  c z y t a n i a  
u s t a w y  s k a r b o w e j  i b u d ż e t u  p a ń ­
s t w o w e g o  z a  r. 1876.

Dr. B r e s t e 1, jako generalny spra­
wozdawca zalecał przyjęcie ustawy skarbo­
wej z poprawkami komissyi.

Zagajono generalną rozprawę. Jako 
mówcy zapisali się do głosu za ustawą: dr. 
Heilsberg, dr Plener, dr. Schaffer, dr. Wedl, 
hr. Spiegel, Skene, Heinrich, Fuchs, N a u -  
m o w i c z.

Przeciw ustawie : dr. Klepsch, Her­
man , Steudel, dr. Prażak, D u n a j e w s k i ,  
ks. C z a r t o r y s k i ,  dr. Oelz, dr. Yosnjak, 
Cienciała , Zaillinger, dr. Klaiz , PHiigel, 
Barnfeind.

Pierwszy zabrał głos dr. K l e p s c h :  
Objawia on życzenie bardzo rzadkie w stron­
nictwie , do którego należy. Domaga się 
zniesienia dualizmu monarchii, i zaprowa­
dzenia unii porsonalnej z Węgrami. Prze­
mawia bardzo stanowczo za niedozwoleniem 
żadnego podwyższenia budżetu lub podatków, 
jak długo rząd nie zaprowadzi wszelkich in- 
stytucyj liberalnych, tak w dziedzinie praw 
obywatelskich, jak na polu wyznaniowem.

Dep. P l e n e r ,  poddawszy procedurę 
skarbową rządu dość surowej krytyce, przy­
szedł do wniosku, że lepiejby było, gdyby 
rząd cały swój projekt reformy podatków 
cofnął, a natomiast podał projekt ogólnego 
podatku osobowo - dochodowego. Mówca jest 
przekonany , że przy szybkiem działaniu 
komisyj szacunkowych niedobór o wiele 
prędzej i skuteczniej mógłby być pokryty. 
Jeżeliby jednak nie można się zdecydować 
do tak radykalnego i stanowczego kroku, 
to proponuje mówca zaprowadzenie nadzwy­
czajnego podatku osobowego obok systemu 
obecaego. W każdym razie Izba powinna się 
zdecydować do stanowczego kroku, opuścić 
system zadłużania się, i obrać raczej drogę 
podwyższenia podatku, zamiast długi na 
długi piętrzyć.

Dep. H e r ma n n .  Równość obywatel­
ska istnieje tylko na papierze. Ludy tylko 
z niedowierzaniem przyjmują otwarcie Rady 
państwa. Sejmy krajowe mają autonomii za 
wiele, aby umrzeć, a za mało aby żyć. 
Centralizm zaś jest głównym źródłem wszel­
kich nieporozumień , a radą przeciw temu 
byłoby jedynie słuszne ograniczenie tego, 
co do państwa, a tego , co do ustawodaw­
czego zakresu kraju, niejako do spraw fa­
milijnych kraju, należy. Ratunek leży tylko 
w decentralizacyi.

Da. H e i l s b e r g  i Steudel przemawiali 
głównie za redukcyą wojska i rozbrojeniem. 
Ostatni powiada, że wobec smutnego poło­
żenia finansowego w dwojakim kierunku 
trzeba szukać zbawienia: albo redukcyą 
wojska, albo zabranie majątku „martwej 
ręki“ i trzeba się tylko zapytać, co raczej 
wypada uwzględnić: czy poratowanie życia 
Austryi czy też nietykalność majątku ko 
ścielnego ?

Na tern zakończono posiedzenie po­
ranne.

156. (iwieczorne) posiedzenie Izby deputowanych 
z d. 6 b. m.

Przewodniczący dr. R e c h b a u e r .  
Obecni ministrowie jak wyżej.

Pomiędzy petycyami odczytano petycyę 
reprezentacyi gminnej w B u c z a c z u  o u- 
rządzenie w tern mieście wyższego gimna- 
zyum, petycyę gminy S t r z y ż ó w k a  w 
powiecie Zbarazkim o uwolnienie od budowy 
szkoły ludowej tamże, petycyę gminy Z a - 
l e s z c z y k i  o wybudowanie stałego mo­
stu na Dniestrze w Zaleszczykach, petycyę 
kilku mieszkańców miasta Z a l e s z c z y k  w 
tej samej sprawie.

Nastąpił dalszy ciąg rozprawy general­
nej nad budżetem na r. 1876.

Dr. P r a ż a k  mniema, że dążność do 
podnoszenia wydatków państwowych leży w 
centralistycznym systemie i występuje na 
jaw szczególnie od r. 1868. Od tego czasu 
wydatki zachodniej połowy monarchii wzro­
sły prawie do sumy, która w roku 1867 po­
trzebną była dla całego państwa. Mówca 
wskazuje na niski dochód z cła w porówna­
niu z dochodem innych państw, objaśnia 
sprawę rozbrojenia i przytaczając cyfry stara 
się udowodnić, że Austrya i Węgry wydaia 
na wojsko najmniej bo tylko 15 proc. do­
chodów. Wobec dzisiejszego położenia Euro­
py wydaje się mówcy niebezpieczną agitaoya

za rozbrojeniem. Ze względu na obecny sy­
stem administracyjny oszczędność jest tru­
dną do zastosowania a zapowiedziana re­
forma administracyjna zwiększy tylko wy­
datki ministerstwa. Tutaj tylko decentrali- 
zacya może pomódz t. j. przeniesienie mi­
nisterstwa rolnictwa, oświecenia, sprawiedli­
wości i spraw wewnętrznych do budżetu 
krajowego. Niepodobna podnieść dochodów 
państwa w takim stopniu, w jakim wzrastają 
wydatki administracyjne.

W polityce ekonomicznej nie zrobiono 
tego, co się stać musi celem trwałego pod­
niesienia dochodów. Obecny system admini­
stracyjny nie może podnieść produkcyjnej 
siły krajów koronnych, gdyż Austrya nie 
składa się z krajów posiadających jednolitą 
ludność. Tylko bezwarunkowe porzucenie 
dzisiejszego systemu może zaradzić dzisiej­
szym klęskom. Może kto powie, że skoro 
dualizm jest tak kosztownym, to federalizm 
nie może być tanim. Autonomia królestw i 
krajów obudziłaby produkcyjne siły, które 
obecnie są ukryte.

Dr. W e d l :  Gi, którzy winę za klęski 
finansowe przypisują stronnictwu niemiecko- 
liberalnemu, zapominają, że w dwóch peryo- 
dach od r. 1861 stali na czele rządu mężo­
wie, posiadający zaufanie prawicy. W roku 
1866 państwo poniosło znaczne wydatki, a 
wtedy przecież nie stał na czele rządu mąż 
zaufania ze stronnictwa niemiecko-liberalne- 
go. Dualizm, który prawica nazywa koszto­
wnym, nie jest pomysłem lewicy, lecz sku­
tkiem upadku centralistycznego systemu. 
Co do wspólnych wydatków mówca przyłą­
czy się do wniosku, który w rozprawie 
szczegółowej postawiony będzie w tym du­
chu, ażeby Izba przy odnowieniu ugody z 
Węgrami, zaprowadziła modyfikacye w u- 
stawie wojskowej. Ludność jest boleśnie 
zdziwioną, że budżet wojskowy został tak 
znacznie podwyższony, a delegaoye uchwa­
liły extraordynaryum bez żadnych trudności 
Mówca powstaje przeciw temu ustępowi 
sprawozdania, który odrzuca budowę więk­
szych koleji żelaznych. Budowa ta byłaby 
wydatkiem produkcyjnym Jeżeli ludność ma 
pracować i oszczędzać, to najpierw należy 
jej dostarczyć sposobności do pracy. Posło­
wie z prawicy nie powinni występować z re 
kryminacyami przeciw rządowi, bo oni to 
sprzeciwiali się zawsze akcyi w kwestyi e- 
konomicznej. Mówca kończy wezwaniem do 
szczerych patryotów, ażeby wspólnie z rzą­
dem pracowali na polu ekonomicznem i aż 
do zagojenia ran finansowych nie poruszali 
waśni politycznych.

Dr. D u n a j e w s k i ,  przypomina Iz­
bie, że na początku bieżącej sessyi oświad­
czył w imieniu swych politycznych przyja­
ciół gotowość wzięcia udziału w pracy z 
stronnictwem przeciwnem (lewicą) ale ró­
wnocześnie wyraził wątpliwość, ażeby taka 
wspólna praca była możliwą. Ziściły się te 
wątpliwości, a powodem jest sama ustawa 
skarbowa Że stosunki nie są pomyślne, na 
to zgadzamy się wszyscy. Jeżeli zastanawia­
my się nad propozycyam1, które dotychczas 
pojawiały się w toku rozprawy, to możnaby 
o nich powiedzieć wraz z Lessingiem: Das 
Neue ist nicht gut, das Gute ist nicht neu ! 
Proponowano sprzedaż dóbr, który dzierży 
manus mortua. Próbowano tego już przed stu 
laty a mimo to nie poprawił się stan skar­
bu publicznego. Gdybyśmy po tej drodze 
szli dalej, to przyszlibyśmy kiedyś do sprze­
daży fideikomisów, co niewątpliwie me by- 
łony dla wielu rzeczą bardzo przyjemną a 
nareszcie przyszlibyśmy do sprzedaży ma­
jątków prywatnych właścicieli. Proponowa­
no dalej zmniejszenie liczby wojsk stałych. 
Tu przypomina się mimowoli odpowiedź pe­
wnego francuskiego męża stanu (?) dana na 
wezwanie, ażeby zniósł karę śmierci: „Pa­
nowie mordercy rozpocznijcie pierwsi!“ Po­
dobnież możnaby z austryackiego stanowi­
ska odpowiedzieć na propozycyę rozbrojenia, 
że niechaj pierwsi panowie zdobywcy roz­
poczną redukować swe armie. Myśmy w o- 
statnich czasach niczego me zdobyli.

W austryackiej publicystyce, która chcia­
łaby zaradzić złemu, spotykamy się z za- 
starzałemi doktrynami ekonomii politycznej, 
głoszonej niegdyś przez Fryderyka Liszta i 
sędziwego Thiersa. Ależ należałoby zasta­
nowić się nad tem, że Austrya nie ma cza­
su do robienia przestarzałych eksperymen­
tów a to tem mniej, że naśladowcy pod­
chwytywali najsłabsze strony oryginałów a 
opuszczali zupełnie ich świetne strony. (Bra­
wo ) Łatwo pojąć obawy, któremi przejmuje 
niedobór każdego patryotę i całe stronnic 
two wiernokonstytucyjne, zwłaszcza że to 
samo stronnictwo twierdziło kilkakrotnie, iż 
jemu należy się zasługa za utorowanie no­
wej polityki finansowej, która usunie niedo­
bór i budżet sprowadzi do porządku. Jeżeli 
w swoim czasie równowaga w budżecie uzy­
skaną została przez redukcję odsetek, to 
trudno w tem dopatrzeć wielkiej mądrości. 
Mylnem jest także twierdzenie, że choroba 
ekonomiczna w Austryi rozpoczęła się do­
piero w maju 1873 r. Choroba ta była już 
dawniej i objawiała się gorączkowym sza­

łem. Trudno przypuścić, ażeby tylko to by­
ło powodem niedoboru, jest bowiem rzeczą 
stwierdzoną, że ciężko niedomagamy tak 
pod względem ekonomicznym jako finanso­
wym. Siła konsumcyjna i produkcyjna na­
rodu jest znacznie osłabioną, i trudno wy­
magać od rządu i parlamentu, ażeby dzia­
łały na czynniki moralne i obyczajowe, de­
cydujące w sprawach gospodarstwa publicz­
nego. Musielibyśmy się wyrzec wielu nawy- 
knień, gdybyśmy chcieli zadać kłam opinii 
ustalonej od wielu lat, „że w Austryi ani 
rządani naród nieumieją oszczędzać". (Brawo,)

Jeżeli podnoszą się skargi na olbrzy­
mie wydatki państwa, to przecież nie mo­
żna przypuścić, że te wydatki jedynym są 
powodem niepomyślności stosunków ekono­
micznych i finansowych. We wszystkich 
większych państwach europejskich wzma­
gają się z każdym rokiem wydatki; a ch o­
dzi tu tylko o to, na jakie cele są te wy­
datki. Mniejszych wydatków robić niepodo­
bna, trzeba je jednak tak urządzić, ażeby 
przez nie podniesioną została siła produk­
cyjna obywateli. Ale niestety, w Austryi 
nie mamy właściwych władz administracyj­
nych, bo nasze władze administracyjne zaj­
mują się bardzo mało wzrostem dobrobytu 
ludu, podniesieniem jego moralnych i ma- 
teryalnych interesów. (Brawo). Każdy po­
stęp w Austryi był skierowany ku obronie 
państwa na zewnątrz, albo ku zabezpiecze­
niu państwa na wewnątrz. Są to jednak 
czynności ujemne, które pod tym tylko wa­
runkiem usprawiedliwićby można, gdyby 
przez nie wzmogło się indywidualne życie 
obywateli państwa.

Pewne dzieło napisane w zeszłem je­
szcze stuleciu o drożyźnie, rozpoczyna się 
słowami: „To, co w zwyczajuem życiu na­
zywamy drożyzną, jest właściwie pierwszym 
środkiem zaradczym przeciw drożyźnie.11 
Tym pozornym paradoksem będzie się po­
siłkował mówca przy wygłoszeniu swego 
zdania, „że niedobór może być pokonany 
tylko większym niedoborem, oczywiście pod 
tym warunkiem, jeżeli ów większy niedobór 
zostanie użyty w sposób właściwy.11

Na obszernem polu ekonomii polity­
cznej jest’ we wszystkich krajach korony 
austryackiej mnóstwo zadań do rozwiązania. 
Dotychczas albo wcale nie poruszano tych 
kwestyj albo przystępowano do ich rozwią­
zania z środkami niedostateczuemi i bez 
pewnego systemu. Tak naprzykład dałoby 
się bardzo wiele zrobić przez wspieranie 
przemysłu. Budowa dróg żelaznych jest 
polem, na którem zmysł twórczy dobrej ad- 
ministracyi i rządu może zdziałać bardzo 
wiele dobrego.

Nie można zgodzić się z wywodami 
komisyi budżetowej, która wyraźnie prze­
strzega rząd przed budową dróg żelaznych, 
nie jest bowiem rzeczą udowodnioną, że 
rząd jest złym gospodarzem w sprawach 
kolejowych; potrzeba tylko, ażeby rząd zu­
żytkował już doświadczenia i postępował w 
sposób właściwy. W Belgii, w księstwie 
Badeńskiem i Wiirtembergii okazała się 
budowa dróg kosztem rządów bardzo prak­
tyczną. Podniesiono tam przez to ruch ko­
munikacyjny, zasilono produkcyę, zapobie- 
żono ubóstwu robotników i usunięto skargi 
fabrykantów. Trafne użycie publicznych wy­
datków pociąga za sobą przyrost podatków, 
bo przybywa nowy zastęp obywateli, któ­
rych można opodatkować. Ale w tym celu 
potrzeba robić wydatki nie tylko produk­
cyjne, lecz starać się także o t , ażeby ich 
podział był właściwy i sprawiedliwy i ażeby 
wydatki były robione tylko tam gdzie isto­
tnie są potrzebne. W podziale publicznych 
wydatków błądził częstokroć tak rząd, jak 
i wys. Izba. Zgadzam się najzupełniej z zda­
niem pewnego dostojnego członka wys. rzą­
du wypowiedzianem w tem miejscu, „że 
można rządzić w duchu pewnego stronni­
ctwa, ale nigdy stronniczo11, jest bowiem 
rzeczą konieczną, ażeby rząd należał do 
pewnego stronnictwa Izby, z czego nie wy­
pływa jeszcze, ażeby rząd obracał fundusze 
państwowe na cele pewnego stronnictwa. 
Rzut oka na mapę kolejową i komunika­
cyjną w Austryi wystarczy do przekonania, 
że właśnie te prowiucye, które trudnią się 
uprawą roli, najbardziej są upośledzone pod 
względem środków komunikacyjnych, cho­
ciaż uczy nauka i praktyka, że właśnie 
takie prowincye powinne obfitować w drogi 
żelazne. Chciałem przez to powiedzieć , że 
dotychczas nie trzymano się właściwej drogi 
przy podziale wydatków państwowych. Po­
dnoszą się wprawdzie zarzuty, że Galicya 
nie płaci tyle ile inne prowincye. Słysze­
liśmy o tem już dość często i nawet dzisiaj 
padł tu wyraz: „bierne prowincye.“ Ale,
moi panowie, w tym dniu, w którym przy­
łączono ją do Austryi, nie miała Galicya 
długów. Potrzeby Galicyi przed połączeniem 
jej z Austryą pokrywały olbrzymie dobra 
koronne. Ale pominąwszy to, musimy ca ł­
kiem stanowczo zastrzedz się przeciwko 
takiemu pojmowaniu wzajemnego stosunku 
krajów austryackich. Galicya płaci stosun­
kowo tyle ile inne kraje , bo podatki by­

wają tam ściągane według tych samych 
ustaw i w ten sam sposób , jak w innych 
prowincyach. Jeżeli zapytamy o powody 
ekonomicznej niemocy Galicyi, to znajdzie­
my je w niskim stopniu oświaty, w złych 
stosunkach komunikacyjnych i w wielu in­
nych rzeczach. Galicya domaga się pomocy 
od rządu. Rząd odpowiada jej na to: „Nie 
mogę ci dać więcej, bo mało płacisz." Ga- 
łicya odpowiada na to: „Nie mogę więcej 
płacić, dopóki nie będą mi dane warunki 
konieczne, za pomocą których ma się 
wzmódz moja siła produkcyjna." Otóż mamy 
owe błędne koło , w którem obracamy się 
ustawicznie, a z którego wyjdziemy dopiero 
wówczas , gdy będziemy robili wydatki na 
cele produkcyjne. Tylko ze stanowiska sil­
nie autonomicznego może Galicya pracować 
nad rozwojem swoim ekonomicznym. Do­
tychczas mieliśmy pewien rodzaj zawiesze­
nia broni. Deputowani z Galicyi załatwiali 
bieżące sprawy w Radzie państwa według naj­
lepszej swej wiedzy i przekonania w przy-; 
puszczeniu, że chociaż na polu konstytucyi 
dzieje się bardzo wiele rzeczy, z któremi 
oni się nie zgadzają , to jednak na polu 
administracyi będzie można utrzymać status 
ąuo. Deputowani galicyjscy dotrzymali wa­
runków zawieszenia broni. Jeżeli jednak 
zerwała je strona przeciwna, to łatwo sobie 
wytłumaczyć, dlaczego domagamy się ści­
słego dotrzymania praw przyznanych sejmo­
wi galicyjskiemu. (Brawo z prawicy)

Dalsze prowadzenie interesów ekono­
micznych państwa będzie zawisłem od tego, 
jak się ukształtują stosunki kredytowe. Na 
czele tych stosunków stoi bank narodowy- 
Co do sposobu, w jaki ten zakład udziela 
kredytu, nadchodzą skargi z prowincyj wła­
śnie od przemysłowców i fabrykantów. Nie­
które z najpewniejszych galicyjskich zakła­
dów finansowych chcąc utrzymać kredyt w 
w banku narodowym, muszą używać tego 
wybiegu, iż wysyłają swe weksle na Wro­
cław i Berlin do Wiednia, a dopiero z Wie­
dnia nadchodzą pieniądze do głównych miast 
galicyjskich.- Zdaje się, że bank narodowy 
chce nas zrobić lennikami pruskich kapita­
listów. Nadto żąda ten bank dopełnienia ta­
kich formalności, które nie dają najmniej­
szego bezpieczeństwa, iż kwota pożyczona 
zostanie zwróconą. Tak naprzykład żąda 
podpisu firm protokołowanych. Mamy prze­
cież milionerów „nieprotokołowanych" gdy 
przeciwnie mamy także kupców „protokoło­
wanych11 ale używających nienajlepszej sła­
wŷ  {Brawo). Prawda, że zakład ten oddał 
państwu ważne usługi w czasach niepomyśl­
nych i został za to stosownie wynagrodzo­
ny, ale jest to anomalią, że państwo wy­
puszcza z swych rąk prawo , którego wcale 
nie powinno się pozbywać.

Widzimy w innych państwach, że zna­
komitsi mężowie stanu nawet przy najwięk­
szym niedoborze w drodze kredytu podej­
mują prace, które na przyszłość mają za­
bezpieczyć dobrobyt. Nasza R-ada państwa 
obawia się długów, a obawa ta jest tylk® 
w części usprawiedliwioną. Nie chodzi o to, 
czy długi są jako takie dobre i pożyteczne, 
ale chodzi tu o wydatki, jakie mają być po* 
kryte teuii długami. Renta państwowa ni® 
stoi obecnie bardzo źle, a jeżeli państwo za 
pomocą długu państwowego zaciągniętego na 
6 proc. —  podniesie rolnictwo, uzupełni ko* 
munikacye, podźwignie przemysł, czyż ni® 
przyniesie to więcej jak 6 do 7 od sta? 
Tylko tym sposobem może nastąpić rege°®' 
racya państwa i jego stosunków ekonomicz­
nych. Chociaż zdania nasze są tak odmien­
ne, to bądźcie panowie przekonani, że kon- 
stytucyę i wolność cenimy tak wysoko ja  ̂
panowie, że rząd konstytucyjny, prawo na­
rodów brania udziału w załatwieniu swych 
spraw, są nam tak samo święte jak wam- 
Ale przeciw jednej zasadzie, wygłoszonej 
przez jednego z poprzednich mówców mus2? 
stauowozo wystąpić, a to przeciw zasadzie- 
„że parlamenta muszą kierować rządami"- 
Przeciw tej zasadzie występuję stanowczo- 
Rząd powinien być przewódzcą stronnictwa- 
Rząd musi oiieć stanowczo wytknięte cele 1 
właściwy pogląd na tory, któremi zamier2a 
kroczyć naprzód.

Jeżeli postępuje sobie inaczej, prowa­
dzi państwo do zguby. Gdzie parlamenty 
kierowały rządami, tam wkrótce nastąp** 
przewrót Jest to anomalją w każdym 
zie jeżeli przewódzcą nie jest osobistością 
znakomitą. Wygodnie to bardzo, powiedzie® 
sobie: Nie my staliśmy na p r z e s z k o d z i®
stworzeniu tej lub owej ustawy, tylko ten Im* 
ów przewódca, który jest naszym przewód- 
cą i to przewódzcą nieodpowiedzialnym- 
Wyrażono dziś przed południem życzenie, 
ażebyśmy zaniechali wszelkich rekryminacyj 
i (zwrócony ku lewicy) szli z panami ręka 
w rękę w pracy wydobycia państwa z wiel­
kich kłopotów.

Sądzę, że w ciągu tej długiej sesyim0 
występowaliśmy z rekryminacyami i nie za­
czepialiśmy żadnego stronnictwa. My to był* 
śmy przedmiotem zaczepki, a żeśmy się bro­
nili, to nam musici już darować panowie- 
Ze i obecnie, przy naradach nad tym przed*
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jńiotem mamy najlepsi zamiary, źe chcieli­
byśmy pomódz państwu i sobie samym, naj­
lepszym na to dowodem jest okoliczność, że 
tek długo nadużywałem cierpliwości panów, 
ożywiony życzeniem, ażeby rząd miał dość 
siły do leczenia ran przez dłuższy szereg 
lat według wytkniętego planu. System „ lais- 
^ajtnrttu nie jest dla Austryi, nie jest w 
?8Óle dla żadnego państwa. My nie możemy 
1 oie powinniśmy przypatrywać się spokoj­
ne. Musimy wszyscy pracować gorliwie około 
^mocnienia gmachu p ństwowego, ażeby 
aiedyś w przyszłości nie powiedziano, że 
Austrya runęła w skutek błędów najlepszych 
Swych synów. (Huczne oklaski).

Hr. S p i e g e l skreślał upadek handlu 
1 przemysłu, i wyraził obawę, że dochody 
Państwowe nie będą tak wysokie , jak je 
Preliminuje rząd. Znaczna ilość opodatko­
wanych me opłaca już dzisiaj podatków od 
ren t, lecz od kapitału. W tych czasach 
°góluego zastoju handlu i przemysłu nie 
P°dobua obchodzić się z opodatkowanym 
tek, jak z cytrynami. Pierwszem zadaniem 
teądu powinno być wsparcie handlu i prze­
mysłu.

Dep. O e ł z  oświadcza, że potęga Au- 
®tryi upada, skoro nie ma pieniędzy na 
fmdowę dwóch tak ważnych dróg żelaznych, 
tekiemi są drogi żelazne Predil i Arlberg. 
o tej Izbie me zasiadają jeszcze reprezen- 
teąci jednego z największych ludów Austryi, 
tery posiada najszlachetniejszą arystokra­

tę . Taka centralizacya, jak mniejsza, do­
prowadza kraje do ruiny, mimo niewyczer­
panych bogactw państwa Dzisiejszy system 
Panujący w Austryi nie może poszczycić 3ię 
^dnemi zdobyczami a natomiast wywołuje 
mnóstwo smutnych następstw. Brak bezpie- 
t eństwa wzrasta z dniem każdym, ciemnota 
^dziczenie dorastającej młodzieży są zatrwa 
âjące ; niedobór wzrasta z każdym rokiem, 
ncyalue i polityczne położenie państwa jest 
ai'dzo groźnem, dla tego odzywa się mow- 

do rządu : Caveant consules.
Następue posiedzenie dnia 7 b. m. Na 

P°^ądku dzieunym dalszy ciąg rozprawy 
°8ó)nej na(j  budżetem.

K o m i s y  a g o s p o d a r c z a  Izby de­
kowanych obradowała nad sprawozdaniem 
o> g °  podkomitetu o wniosku dep Lienba- 
mera w sprawie przesilenia skarbowego w 

.1873. Jak wiadomo jeszcze w roku ze- 
uczymł dep. Lienbacber wniosek, 

9ry się składał z dwóch części W pierw­
e j  żądał wnioskodawca, aby zbadać przy- 
Jltey wybuchu i rozszerzenia się przesile- 
‘a w r. 1873, w drugiej części zaś, aby 

Podstawić projekta i wnioski, któreby 
^ utee były usunąć dalszy wpływ owych 
^tebnyob przyczyn i przeszkodzić ponowne- 

11 Pojawieniu się tychże. Ko.uisya gospo- 
5uCZa mając sobie przydzielony ten waio- 
u ;  wybrała do jego zbadania podkomitet, 
wOrego sprawozdawca p Neuwirth, jeszcze 

'ńarcu r. b. wypracował sprawozdanie 
b° pierwszej części wniosku dep. Lien- 
a kera, takowe przedłożył w swoiua czasie 

^komitetowi a d. 4 b. m. komisyi gospo- 
tefczej na pełuem posiedzeniu. Pozostawia- 

komisyi uchwałę co do sposobu trakto-
, aQla przedłożonego sprawozdania, wniósł *61,yr®ut, aby co do formy uczynić w Izbie 

kiosek; „Przedłożone sprawozdanie zała
teiące pierwszą część wniosku deputo- 

7 Qego Lienbachera przyjmuje się do wia- 
°mości.a

Nad tym wnioskiem wywiązały się 
(.r °gie rozprawy. Dep. Meudelsburg oświad- 
j się za przyjęciem sprawozdania en bloc
„ przystąpieniem natychmiast do obrad
h, ^ragą częścią wniosku dep. Lienbache-
i 1 8- dopiero sprawozdanie o obu częściach 
.80  wniosku przedłożyć razem Izbie depu- 
 ̂"auych. Przyjęciu en bloc sprzeciwiali się 

3 '-  Walterskirchen i Teuschl, którzy do 
^"teego ustępu zamierzali wnieść poprawki. 
^  dłuź8zej rozprawie, w której brali udział 
wPj F. Suess, Fiirtb, Ganahl, Durnba, 
v. 'dfrum, Cauaval, hr. Hoheuwart i spra 

0?,dawca, uchwalono jednogłośnie, aby 
wozdanie p. Neuwirtha natychmiast 

l?edłożyć Izbie deputowanych. Również 
terania komisya przyjęcie sprawozdania 

Rót ^9Z wdawania się w obrady szcze- 
e’ P°tecając zarazem podkomitetowi, 

'[■J Wziął pod obrady drugą część wniosku 
8 6tibaehera i aby jak najrychlej złożył

!’r?
H

aWozdanie.

‘rzegląd polityczny.

i: N ie m c y .  Niezawisłe pisma niemiec-
lH s î zadowolone z przebiegu rozpraw nad

jak pisze Foss. Z tg. był przytłumiony, a 
słowa z trudnością od ust się odrywały. 
Kanclerz usiłował uratować przynajmniej 
dwa paragrafy o ochronie urzędników wy­
konawczych i t. z. paragraf Arnimowy, któ­
ro utrzymają się zapewne w zmienionem 
brzmieniu.

Organa półurzędowo natomiast nie ta­
ją swego niezadowolenia z tego wyniku. 
Nordd. Allg. Ztg. pisze, źe parlament nie 
pojął odpowiedzialności, jaka na nim cięży. 
Chcąc zaradzić przynajmniej j e d n e j  prak­
tycznej potrzebie poleca ten dziennik lepsze 
uzbrojenie policyaatów, którzy z motłocbern 
berlińskim często rady sobie dać ni? mogą.

— Reichsameiger pisze: Memoriał Di- 
plomatiąue z 13 listopada zawiera komuni­
kat o politycznem znaczeniu odwiedzin, ja ­
kie król szwedzki tej wiosny złożył tutej­
szemu dworowi. Komuuikat ten tak co do 
szczegółów jak i tendencji nazwany być mu­
si nieprawdziwym. Przy owej sposobności 
nie zawarto aui traktatów, ani nie dysku­
towano o polityce w sposób tam podany. 
Wprawdzie tak cesarz niemiecki jak i król 
szwedzki odnieśli wielkie zadowolenie z te 
go spotkania, lecz odwiedziny same miały 
charakter czysto prywatny. Polityczne cele 
i umowy były zupełnie obce temu spotka­
niu ".

Me
»o
]{ 0ry dzielnie bronił wolności słowa i cstro 
L^tkował reakcyjne zachcianki rządu, zna- 

. powszechny poklask. Po tej mowie los 
w!el karnych był już rozstrzygnięty. Czuł 
“ 0brze sam ks. Bismarck, którego głos, |

Gazeta Lw, z dnia 9 grudnia Nr, 281.

Francy a. Minister spraw zagrani­
cznych książę Decazes ogłasza w „ Ż ó ł t e j  
k s i ę d z e "  następujące dwie depesze w 
sprawie kanału sueskiego. Pierwsza z tych 
depesz z datą Londyn 20go Listopada po 
chodzi od p. Gararda sekretarza poselstwa 
francuskiego w Londynie i tak opiewa: 

„Mości książę ! Stosując się do instruk­
c ji Waszej EsceJlencyi skorzystałem dziś 
rano ze sposobności aby lordowi Derby 
wspomnieć o finansowych truduościach Tur- 
cyi i Egiptu. Podsekretarz stanu powiedział 
mi, że etiedyw ma zamiar zastawić swoje 
akcye w banku anglo-egipskim ; poczem za­
pytałem go, czy też nie chodzi o sprzedaż 
tych akcyi bankowi Societe Generale. Na to 
odpowiedział mi lord Derby : „Nie taję się 
z tern przed panem, że sprawa ta ma w 
oczach moich coś groźnego. Znasz pan moje 
zapatrywanie na francuskie towarzystwo ka­
nału sueskiego ; wzięło ouo na się całe ry­
zyko przedsiębiorstwa, jemu to trzeba pozo­
stawić cały zaszczyt za przeprowadzenie do 
skutku tego przedsiębiorstwa ; ja nie chciał­
bym zaprzeczać mu udziału w powszechuej 
wdzięczności. Lecz z drugiej strouy musisz 
pan przyznać, że my mamy największy in­
teres w Suez, gdyż używamy kanału wię­
cej , niż wszystkie inne flagi razem wziąw­
szy. Utrzymanie przepływu przez kauał stało 
się dla nas arcyważną sprawą, dla tego 
niezmiernie cieszyłbym się z nadejścia j 
chwili, w której możnaby akcyo nary uszów 
sowicie wynagrodzić i zastąpić towarzystwo 
rodzajem administracji lub syndykatu, w 
którym mogłyby być reprezentowana wszyst­
kie mocarstwa morskie. Lecz bądź co bądź 
uczynimy wszystko, ażeby nie dopuścić do 
zmonopolizowania przez kogo innego przed­
siębiorstwa, od którego nasze najważniejsze 
intere8a zawisły. Gwarancya, jaką daje 
nadzór ze strony Turcyi, jest już niedosta­
teczną ; gdybyśmy jeszcze utracili gwaran- 
cyę , jaką nam daje udział wicekróla w przed­
siębiorstwie, bylibyśmy zdani na łaskę i nie 
łaskę p. Lessepsa, któremu zresztą oddaję 
wszelką sprawiedliwość. Towarzystwo fran­
cuskie i akcyonaryusze francuscy posiadają 
już 110 milionów z 220 milionów, które 
tworzą kapitał akcyjny. To dość.* Po kilku 
jeszcze słowach o towarzystwie kanału, po­
wróciłem do kwestyi zastawienia akcyj wi­
cekróla, o czem mi lord Derby poprzód 
wspominał. Lord Derby oświadczył m i, iż 
nie życzy sobie tej operacji, lecz w gruncie 
rzeczy zastawienie akcyj nie jest jeszcze 
sprzedażą, zastawione akcye można jeszcze 
wykupić. W końcu położył on ponownie na­
cisk na złe wrażenie, jakieby zakupno akcyi 
przez towarzystwo francuskie wśród dzisiej­
szych stosunków wywołało, i wyraził zara­
zem życzenie, aby nie wywoływać dawnego 
a tagonizmu, co niezawodnie byłoby skut­
kiem takiego wypadku.“

Druga nota pochodzi od ambasadora 
francuskiego w Anglii d’Harcourta, pisaną 
jest w dniu po zakupnie akcyj egipskich 
przez Anglię (26go listopada) i tak opiewa : 

„Mości Książę 1 Powracam od lorda 
Derby’ego, któremu oświadczyłem, iż chciał­
bym od niego samego usłyszeć, co spowo­
dowało Anglię do zakupienia akcyj egip­
skich. Oto główna treść odpowiedzi, lorda 
Derby’ego : „ Dopiero na początku bieżącego 
tygodnia dowiedzieliśmy się o zamiarze i 
przymusowem położeniu wicekróla co do 
sprzedania akcyi. Wyraziłem mu życzenie, 
ażeby nie sprzedawał swoich akcyi. Lecz 
z jednej strony potrzebował on funduszów 
na spłacenie zaległości, które niedopu- 
szczały zwłoki, z drugiej zaś strony wiedzie­
liśmy, że toczą się rokowania z Srciete Ge­
nerale i rządem egipskim względem sprze­

daży tych akcyi. Położenie nasze było więc 
tego rodzaju, że musieliśmy albo zezwolić 
na zakupienie akcyi przez kogo innego albo 
też nabyć te akcye sami. Mogę pana za­
pewnić, że chodziło nam tylko o t o , ażeby 
nie dopuścić większego jeszcze w p ł y w u  
z a g r a n i c z n e g o  w sprawie, która nas 
tak mocno obchodzi. Powodujemy się naj­
większemu względami dla p. Lessepsa, Przy­
znajemy, że powinniśmy byli zamiast czynić 
mu opozycyę połączyć się z nim. Co do 
mnie i moich kolegów mogę pana zapewnić, 
iż nie jest naszym zamiarem nadużywać no­
wego wpływu w celu wymożenia na panach 
jakich niekorzystnych dla Francyi uehwał. 
To cośmy uczynili, było czysto odpornej na­
tury. Zresztą nie sądzę , żeby Anglia była 
w posiadaniu większej części akcyi. Nie dar­
mo oświadczyłem w Izbie lordów, iż nie 
byłbym przeciwny, gdyby administracja kana­
łu sueskiego przeszła w ręce międzynaro­
dowego syndykatu. Nie czynię tej propozy- 
cyi od siebie, lecz nie cofam także słów 
wyrzeczonych.

— Do powyższej noty dodaje Journal 
des Debałs takie uwagi: „Jakiż to jest ten 
wpływ zagraniczny, przeciw któremu musia­
ła Anglia użyć tak dojmujących środków ? 
Może to być tylko wpływ Francyi, gdyż 
lord Derby zarzucił pana Lessepsa komple­
mentami, jak gdyby tym sposobem chciał 
tembardziej podnieść znaczenie słów swoich. 
Zaprawdę, nie sądzimy, źe jesteśmy tak 
niebezpieczni, jak się komu wydaje; co 
najmniej zdaje nam się, że sąsiedzi nasi 
nie obawiają się naszych postęoów na W scho­
dzie. Zresztą oświadcza lord Derby, że An­
glia nie dąży do uzyskania przewagi w u- 
chwałach towarzystwa sueskiego i że nie 
będzie miała nic przeciw temu, jeśli admi- 
nistracya kanału przejdzie w ręce między­
narodowego syndykatu. Prawdę powiedziaw­
szy, wydają nam się słowa te czczym fra­
zesem. Jak można bowiem zarząd towarzy­
stwa akcyjnego przenosić na jakiś syndykat 
międzynarodowy? Ku temu potrzebaby aby 
inne państwa zagrauiczne stały się za przy­
kładem Anglii akcyonaryuszami przedsię­
biorstwa kanału sueskiego, co byłoby ope­
racją socjalistyczną i komunistyczną, której 
charakter rewolucyjny każdemu wpada 
w oczy. “ —

— Proces Cassagnaca odroczony zo­
stał na 13 b. m. Oskarżenie mówi: o pod­
żeganiu do nienawiści i znieważaniu rządu; 
o zachwala:.iu czynów, które ustawa karze 
jako zbroduie a w końcu o podżeganiu do 
lekceważenia konstytucji. Obrońcami Cassa­
gnaca będą słynny adwokat paryski L a ­
ch a u d tudzież G r s n d p e r r e t ,  były ge­
neralny prokurator i minister sprawiedliwo­
ści.

— Dziś odbywają się w Zgromadzeniu 
narodowein wybory 75 senatorów

A n glia  Wedle doniesienia Timesu 
z Aleksandryt nieprawdziwą jest wiadomość, 
jakoby Porta czyniła wicekrólowi egipskie­
mu jakieś przedstawienia z powodu sprze­
daży akcyj sueskich. Reuters Office dowia­
duje się. że pułkownik iużynieryi, Storkes, 
gubernator akademii wojskowej w Woolwi h 
otrzymał rozkaz udania się w specyaluej 
missyi do Egiptu.

—  Dzienniki augielskie stwierdzają, 
że Egipt nie ma wcale zamiaru anektowa­
nia Abissynii; chce on tylko zmusić króla 
abissyńskiego, Jana, aby zakazał swym pod­
danym rozbójniczych wycieczek na terytory- 
um egipskie. Wojska egipskie miały rozkaz 
nie wkraczania do Abissynii , jeżeliby król 
oświadczył gotowość udzielenia żądanych 
gwarancyj.

— Lord kanclerz skarbu Northacote 
miał 6 b. m. mowę w Manchester. Odmówił 
on szczegółowych wyjaśnień sprawy zaku- 
pna akcyj sueskich, nadmieniając, że rząd 
wkrótce znajdzie sposobność udzielenia żą­
danych wyjaśnień parlamentowi. Jeżeli An­
glia nabyła udział we własności kanału, 
aby zabezpieczyć sobie komunikację z In- 
dyami, to nie wypływa to z pobudek 
egoistycznych lecz z pragnienia , aby 
wszystkie narody miały udział w korzyści 
komunikacji z Indyami.

T u r c ja . Najważniejszym wypadkiem 
w Konstantynopolu, pisze Polit. Corresp. 
jest audyeneya, jaką hr. Zicby miał zeszłej 
soboty u sułtana. Była to audyeneya nad­
zwyczajna, o którą ambasador austryacko- 
węgierski prosił, aby wręczyć sułtanowi pi­
smo arcyksięcia Karola Ludwika w sprawie 
wiedeńskiego muzeum oryentalnego. Zważy­
wszy że audyeneya ta trwała dość długo (5 
kwadransów) można przypuszczać, że amba­
sador skorzystał z tej sposobności, aby do­
tknąć także spraw politycznych.

Ncuc FreiePresst podaje już szczegóły tej 
rozmowy. Na uwagi hrabiego Zicby miał suł­
tan odpowiedzieć, że dla uspokojenia powsta­
nia i zabezpieczenia dobrobytu swym pod­
danym gotów jest poczynić wszelkie ustępstwa

jakie z godnością i monarszą powagą jego 
pogodzić się daclzą, dalej że wydano już 
wszystkie zarządzenia celem jak najrychlej­
szej publikacji zapowiedzianych reform, że 
jednak między koncessyami, których doma­
gają się mocarstwa, znajdują się niektóre od 
których zawisł byt Turcyi, te muszą być 
przeto przedmiotem dojrzalej rozwagi. Abdui 
Azis dał do zrozumienia że jako naczelnik 
państwa musi pragnąć jak najmocniej dobra 
kraju i utrwalenia przyjaznych stosunków 
z mocarstwami, że jednak życzy sobie sam 
oznaczyć, rozmiar reform. Powstanie w Her­
cegowinie pragnie sułtan usunąć zajakąbądź 
cenę i użyje w tym celu wszystkich środków 
jakie ma do dyspozycyi Właśnie udzielił 
Wysokiej porcie potrzebne w tej mierze p o ­
lecenia. Hr. Zichy w odpowiedzi swej wyra­
ża się z wielkiemi pochwałami o obecnym 
W. Wezyrze Mahmudzie baszy, którego umiar­
kowaniu i pojednawczości należy się wszel­
kie uznanie. Na tem skończyła się audyen­
eya, której celem pohtycznyin było stwier­
dzić wobec sułtana porozumienie trzech mo­
carstw północnych co do pokojowego zała­
twienia kwestyi wschodniej i poprzeć kilko­
ma słowy dążności Mahomeda baszy.

Ambasadorowie trzech mocarstw ze­
brali się jeszcze tego samego wieczora na 
konferencyę aby naradzić się co do kilku 
przez sułtana zakwestyonowanycb reform i 
zastanowić się, czy nie wypadałoby uczynić 
jeszcze trzeciego kroku (pierwszym krokiem 
była jak wiadomo, audyeneya gen. Igna- 
tiewa, drugim audyeneya hr. Zichy,) który­
by przypadł pruskiemu ambasadorowi baro­
nowi Wertherowi.

Polit. Corresp. dowiaduje się, że irada 
sułtańska, która wkrótce ogłoszoną zostanie, 
zawierać ma następujące przywileje na rzecz 
chrześcijan :

Przypuszczenie chrześcijan jako świad­
ków przed wszystkiemi sądami i ułatwienie 
nabywania ziemi; zupełna równość wszyst­
kich wyznań wobec sądów; wolność piasto­
wania wszystkich urzędów, nawet wielkiego 
wezyratu; nakoniec pewien rod:aj parlamentu, 
któryby się składał z znaczniejszych osób 
każdej promincyi, wybranych przez gminy, 
i zbierał się w oznaczonym czasie w Kon­
stantynopolu, a służyłoby mu prawo przed­
stawiać rządowi stan prowiucyi i doradzać 
polepszenia. Z tego co podaje Polit. Corresp. 
widzimy, że jest to tylko powtórzeniem da­
wniejszych doniesień, nic więc nowego w so­
bie nie mieściłaby irada, ani też nie można 
z tego wnosić, czy rozporządzenia te są ujęte 
w jakąś formę ustawy. Wypowiedziane są 
tu tylko zasady równouprawnienia, ale nie 
orzeczone prawa. Co zaś do owego parla­
mentu, miałby on głos doradczy, to jest 
wolno byłoby rządowi wysłuchać podań jego, 
lecz bez obowiązku uwzględnienia.

— Z pola walki donoszą co następuje: 
W celu zaprowiantowania Gorańska wyruszył 
Raouf basza z całą rozporządzalną siłą 15000 
ludzi. Wobec takiej przemocy postanowili 
powstańcy unikać walnej bitwy, a przypu­
szczając, że Turcy po zaopatrzeniu Gorańska 
starać się będą zaprowiantować także inne 
cernowane przez powstańców forteczki, za­
jęli pozycye dominujące nad siecią dróg, wy­
chodzących z Gorańska. Peko Pawłowicz za­
jął pozycję pod Pliną, Lazar Soczica pod 
Pivą, a pod Simonicz w okolicy Gacka. Nie 
omyliły powstańców rachuby, Turcy bowiem 
spełniwszy swe zadanie w Gorańsku, wyru­
szyli w różnych kierunkach dla zaopatrzenia 
innych fortec. Jedna z takich kolumn tu­
reckich została w marszu silnie zaatakowaną 
przez Pawłowicza, i wedle podań powstańców 
zupełnie rozbitą ze stratą kilkuset ludzi, 
300 karabinów i 800 sztuk wołów. Równo­
cześnie walczyły także oddziały Soczicy i 
Simonicza pod Pivą i Gackiem, lecz o re­
zultacie tycb walk powstańcy nic nie dono­
szą, zdaje, się więc, że był niepomyślnym dla 
nich.

G r e c y a . Izba deputowanych przeka­
zała proces byłych ministrów Nikolopulosa i 
Vallasopułosa, oraz trzech biskupów wraz z 
współwinnymi, osobnemu nadzwyczajnemu 
trybunałowi. Prowadzonem jest dalej śledz­
two przeciw całemu gabinetowi Bulgarisa.

R O M i K A .
— W y d a w n ic t w o  «O Jczyasuy,» co-

; dziennego politycznego pisma zostało zawieszo- 
‘ ne «na czas krótki,» jak się wyraża uwiado- 
1 mienie podpisane przez redaktora Ojcnyzny p. 
i Władysława Gołemberskiego, które abonenci o- 
: trzymali wczoraj zamiast dziennika. Ojczyzna 
j poczęła wychodzić z końcem Grudnia ubiegłego 

roku.
I — W  K asyn ie  inieszczatiskiem  od­

będzie się pod kierownictwem p. Mariana Si- 
gnio dziś 9 grudnia we czwartek 1875 wie­
czorek muzykalny. Program: 1. Wierzbicki Hej



po hori dumka ukraińska, odśpiewa chór mę­
ski; 2. Dwie pieśni z towarzyszeniem wiolon­
czeli: a) Mercadante Ii Signr, b) Metzger Die 
Selmsucht, odśpiewa pan K,; 3. Haidn, Serena­
da na kwartet smyczkowy układu Beokera; 4. 
Deklamacya: „Nocna dumka sieroty,“ Ujejskie 
go, wygłosi p. H ; 5. Solo ną, wiolonczelę, p. 
Wohlmann.; 6. Dwie pieśni: a) Donizetti. Arja 
z Faworyty ; b) Gordigrani. „Kochałem cię" od­
śpiewa pani H.; 7) a) Julian Otto. „Jasne gwia­
zdy z Nieba" Barkarola; b) Marschner. „D la cze ­
go nie ma tn ciebie" odśpiewa chór męzki. Po­
czątek o 8. wieczór; bilety można zamawiać 
u marszałka kasyna.

(X.) Budowa teatru letniego we 
Lwowie przyjdzie do skutku prawdopodobnie 
w roku przyszłym. Dnia 7. b. m. ukończyły 
się rokowania w tej mierze między komisyą 
z łona rozmaitych sekcyj Rady miejskiej a 
przedsiębiorcami teatru pp. Dobrzańskim Janem 
i Tańskim. Miasto odstępuje przedsiębiorcom 
na lat 15 kawał gruntu z ogrodu miejskiego 
od ulicy Słowackiego, naprzeciw kamienicy hr. 
Borkowskiego, pomiędzy nowo założoną ulicą 
a główną aleą, tak, że przystęp do teatru bę­
dzie z trzecb ulic. Przedsiębiorcy obowiązują 
się wystawić na tym gruncie okazały dwupią- 
trowy budynek z drzewa w stylu szwajcarskim, 
i tytułem czynszu dawać co roku ua rzecz u- 
bogich miasta Lwowa dwa przedstawienia tea­
tralne. Koszta budowy są obliczone w przybli­
żeniu na 15.000 złr. W teatrze tym mają być 
urządzone tylko loże i miejsca zamknięte tak 
w parterze, jakoteż na piętrach

* Sprzeniewierzenie w kasie k ra ­
jow ej. Temi dniami wykryto w tutejszej głó­
wnej kasie krajowej . sprzeniewierzenie obliga- 
cyj indemnizacyjnych w kwocie 4.200 zł. w. a. 
w skutek czego uwięziony został likwidator W. 
H. Śledztwo sądowe w toku.

* Osznst. Dzierżawca wyszynku i po­
średnik przy interesach pieniężnych, Markus 
Olmutz, został za sfałszowanie weksli na 1.200 
zł. opiewających, które następnie od wierzycieli 
napowrót wyłudził oddanym do sądu krajowego 
w sprawach karnych.

2 Ani sieją ani orzą, a Pan Nie­
bieski żywi je  —  napisano o ptaszkach, ale 
słowa te pisma św. nie powinny wstrzymywać 
przyjaciół tego skrzydlatego biedactwa od sy­
pania mu ziarn i okruchów. Za granicą wszę 
dzie pamiętają o ptaszkach wśród zimy, w W ie­
dniu istnieje nawet osobne towarzystwo, które 
w czasie śnieżnym i mroźnym rzuca pokarm 
ptaszkom na chodniki publicznych ogrodów, 
lub na deski w tym celu umyślnie położone na 
śniegu. W  porze takiej właśnie, jaką mamy o- 
beeme, kiedy grube warstwy śniegu pokrywają 
ziemię, ptaki drobne, którym nasze sady i po­
la zawdzięczają tak skuteczną' ochronę przed 
najszkodliwszemi owadami, z największą tylko 
trudnością wyżywić się mogą, a mnóstwo ich 
ginie od głodu i zimna. Trochę ziarna, okru­
szyn chleba i mięsa, rzuconych codziennie na 
omiecione ze śniegu miejsce uratować może set­
kom biednych ptasząt życie i pozwoli im do­
czekać się wiosny. We Lwowie wiele osób p o ­
szło za naszą zeszłoroczną odezwą i pamięta 
o ptaszkach. Może i te słowa będą równie 
szczęśliwe.

P ożar garbarni w Bolechowie
Dnia 2 b. m. w nocy wybuchł ogień w garbar­
ni Salamona Slizgera w Bolechowie i częścio­
wo zniszczył budynek, przyczem spaliło się 
2700 korcy kory garbarskiej tudzież wiele skór. 
Szkoda ogólna wynosi 5. i 70 złr., budynek był 
ubezpieczony. Ogień jak się zdaje powstał sku­
tkiem nieostrożności.

*** C z ł o n k i e m  B a d y  p o w ia to w e j 
M o ś c is k ie j  z grupy gmin wiejskich wybrany 
został w ostatnich dniach Pawło Osiadać z wójt 
z Pakości.

„.** P ękn ięcie  ił ot Ja w fabryee.
Dnia 3 b. m. w gorzelni Dźwmiackiej, w po­
wiecie Zaleszczyckiem, pękł kocieł drewniany 
służący do zacieru, z powodu zdaje się nieo­
strożności, i uszkodził pięciu robotników, z 
których trzej bardzo ciężko, dwaj zaś mniej 
niebszpiecznio poparzeni zostali. Śledztwo kar­
ne jest w toku.

Sam obójstwo. Dnia 1, b. m. ode­
brał sobie życie wystrzałem z karabinu szere­
gowiec 30 pułku piechoty Wasyl Demisiuk, 
będący na asystencyi z powodu zarazy bydlę­
cej w Torkach, w powiecie Sokalskim. Powo­
dem samobójstwa była bojaźń przed karą za 
przewinienie.

*** Nieszczęśliwe w ypadki. Mate 
usz Drab, włościanin ze Skrzydlnej, w powie­
cie Limanowskim, podczas obchodu weselnego 
w Wierzbowej dając salwy z broni palnej po­
strzelił się w lewą rękę tak nieszczęśliwie, że 
w dniu 23. uległ odniesionej ranie.

W  Machowej, w powiecie Pilźnieńskim, 
d. 27. listopada włościanin Jan Ziaja, wioząc 
z lasu drzewo wywrócił w rów tak nieszczęśli­
wie, że przygnieciony drzewem na miejscu ży­
cie zakończył.

. **osłłg Olliwiera Crnravella, od-
słomony został d. 1. b. m. uroczyście w mieście 
Manchester. Jest dłuta rzeźbiarza Noble, a da­
rowany został temu miastu przez p. Heywood. 
Statua bronzowa bez piedestału ma wysokości 
stóp 9, waży przeszło 200 centnarów i koszto­
wała około 20 tysięcy zl Spoczywa na pod­

stawie z nieociosanego granitu Przedstawiony 
jest w niej wielki wódz angielski w wojskowym 
kostiumie swego wieku. Pomnik ustawiony zo­
stał w miejscu pomiędzy katedrą a gmachem 
giełdy, gdzie podług podań w wojnie parlamentu 
zginąć miał pierwszy żołnierz.

—  U esooy podróżnik po Afryce 
Munzinger, Szwajcar rodem, podług depesz 
rządu egipskiego zamordowany został w Ma- 
sana, gdzie w ostatnich latach był konsulem 
angielskim a w końcu gubernatorem egipskim 
z tytułem beja. Cenne jego do krajoznawstwa 
Afryki zapiski wyszły przeważnie w języku 
angielskim

—  Zim a w ostatnich dniach zapanowa­
ła w całej swej srogości nietylko u nas, ale i 
w południosvej i zachodniej Luropie. Na dro­
gach żelaznych austryackich : Południowej, Pań­
stwowej, Północnej i Zachodniej, tudzież na 
wszystkich czeskich, z powodu zasp śnieżnych 
były chwilowe przerwy w ruchu. "We Fraucyi z 
tego samego powodu zawieszony był chwilowo 
ruch na drodze żelaznej Lugdu ńsko - Marsy] ski ej. 
Wiedeń w niedzielę był zasypany śniegiem tak 
że handlarze'z okolicy nie mogli dowieść na 
targ wiktuałów, co dotkliwie uczuć się dało 
uboższej ludności stolicy. W  Berlinie dnia 6 
b. m. wielki zapanował mróz i nie przyszło 
do skutku posiedzenie parlamentu, ponieważ w 
sali rozpraw zimno było nie do zniesienia. Mro­
zy jednak jakie nastały w Prusiech w ze.-złym 
tygodniu, ułatwiły tamtejszym organom rządo­
wym dokładne przeprowadzenie spisu ludności 
w nocy z wtorku na środę, ponieważ wszyscy 
«obywatele« nieposiadający Btałych pomieszkać 
chroniąc się przed zimnem, przebywać musieli 
po gospodach i knajpach, gdzie ich przeliczyć 
było można, Z Lotaryngii donoszą, że wielkie 
śniegi wypłoszyły z lasów tamtejszych wilki, 
które teraz stadami włóczą się po wsiach i 
podchodzą aż do zagród włościańskich. Najwię­
cej jednak ucierpi od tej srogiej zimy ptactwo 
biedne w ogrodach w polu i w lesie; dla tego 
polecamy je  przy tej sposobności pamięci czy­
telników, przypominając, że wysypywanie co­
dziennie na miejscu ustroDnem, a ze śniegu od- 
miecionem w podwórzu lub w ogrodzie, ziarn 
lub okruchów potraw, do śmienika już prze­
znaczonych, może być prawdziwem dobrodziej­
stwem dla tych małych a wdzięcznych towa­
rzyszy człowieka, co dobrze zasłużywszy się 
nam w lecie, teraz z głodu i zimna krociami 
giDąć muszą często wpobliżu ciepłych kominków 
i dobrze zastawionych stołów naszych.

—  Pożary. W  Czerniowcach, w nie ■ 
dzielę w południe zgorzała parterowa oficyna 
hotelu Rossyjskiego, położonego w środku mia­
sta. Ratunek był energiczny, ale uczuwać się 
dawał dotkliwie brak wody, tak że sikawki 
formalnie wydzierać sobie musiały każdą do­
wiezioną beczkę. Czerń. Ztg. przypomina też 
przy tej sposobności zarządowi miasta, iż naj­
wyższy czas pomyśleć o urządzeniu wielkich 
kadzi pożarnych, ażeby na wszelki wypadek 
była znaczniejsza ilość wody pod ręką, inaczej 
spotkać może miasto ciężka katastrofa.

W poniedziałek z rana zgorzał do szczętu 
magazyn towarowy centralnej drogi żelaznej 
Morawsko-szląskiej w Jiigerndorfie. Nie urato­
wano nawet kasy ani ksiąg urzędowych. Szkoda 
ma być ogromna, a tylko na 150.000 zł. był 
magazyn ubezpieczony.

— fo g rze h  W irg in ii Dejazet. W  
dziennikach paryskich czytamy: W  sobotę , 4
b. m. pomimo bardzo nieprzyjemnego powietrza 
połowa mieszkańców Paryża wylęgła na ulice, 
ażeby ostatnią cześć okazać ulubienicy swej 
Wirginii Dejazet Artystka umarła w pomie­
szkaniu syna swego na jednej z odległych ulic 
przedmieścia Bellevi!le, z tamtąd więc wyjść 
miał kondukt pogrzebowy. Lawina formalna 
głów toczyła się z owej ulicy kilkoma odnoga ■ 
mi do kościoła Trinitarzy na końcu Chausee 
d’Ant.in. Na zaprzężonym czwórką, bogato przy­
ozdobionym karawanie, spoczywała trumna, ale 
jej widać nie było pod formalną górą kwńtów 
i wieńców, któremi ją  zasypano. Końce całunu 
nieśli pp. Dewal, reżyszer teatru Gymnase, Ha- 
lanzier, dyr. wielkiej opery, Laferriere, Nestor 
aktorów paryskich i Blavet, sekretarz redakcyi 
Gaulois. Wszystkienieledwie znakomitości świa­
ta artystycz. i literackiego stolicy znajdowały się 
w orszaku żałobnym. W kościele śpiewacy ope­
ry wielkiej wykonali Reąuiem Cherubiniego. 
Przez wielkie bulwary udał się następnie po­
chód żałobny na cmentarz Pere-Lachaise, gdzie 
stanął już o zmroku. Nad grobem było kilka 
mów.

—  Na zam ku cesarskim  w Wiedniu 
przed kilkoma dniami żandarmi zamkowi u 
bramy zatrzymali damę, wytwornie ubraną, k tó­
ra przybyła fiakrem i wydając się za cesarzowę 
francuską żądała wstępu na pokoje; poznali j e ­
dnak, że mają przed sobą obłąkaną i umieli ją 
zręcznie wyprawić tymże samym fiakrem dc 
szpitalu. W poniedziałek zaś rano zgłaszał się 
u bram zamkowych młody, przyzwoicie ubrany 
mężczyzna, wydający się za Chrystusa, z ta- 
kiem samem żądaniem. I tego nieszczęśliwego 
wyprawiono pod różnemi pozorami do zakładu 
obłąkanych.

—  W ypadek kolejowy. Na drodze 
żelaznej Prusko-szląskiej pod Katowicami wyko­
leił się przed kilkoma dniami pociąg osobowy 
złożony z 4 tylko wagonów. Maszyna zaryła

się na trzy stopy w groblę a na nią powaliły 
się wagony. Na szczęście żaden podróżnych nie 
został uszkodzony, a co już cudem nazwać mo­
żna, nawet za służby pociągowej nikt nie po­
niósł szwanku.

—  Trzęsieuie ziecui podług telegra­
mu z Rzymu d. 7 b. m. dało się czuć w Nea­
polu, tudzież w prowincyach Ba?-ylikanie, Terra 
di Lavoro i Salerno.

f  Józef J u s t li , jeden z najwybitniej­
szych członków stronnictwa Deaka w sejmie wę­
gierskim, były prezydent klubu Deaka, d. 6 b. 
m. zakończył życie w obłąkaniu przeżywszy 
lat 68. Przed kilkoma tygodniami donosiliśmy, 
że popadł w obłąkanie ; nieszczę-śliwy w dro­
dze do zakładu obłąkanych wysko-czyl z po­
wozu i rzucił się do Dunaju. Wydobyto go 
wtedy z wody, lecz przeziębionego i przezię­
bienie to spowodowało śmierć.

— Trzynasty w ykaz sk ła d e k  na p o ­
m n ik  d la  ś. i>. A genora k r . G oliw kow - 
sk iego . C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie: R. Za­
wadzki 5 zł., M. Grabowski, J. Salski, A. Brandt, 
A. Szklarski po 3 zł., P. Mosser, P. Mis ągiewicz, 
J. Splawiński po 2 zł., J. Daneck', J. Nenyczka, J. 
Jendl, Dr. Gładysiewicz, K. Rudolf, J. Turek, A. 
Gabryszewski, L. Zarzycki, Ursel, Lackociński, Ma­
linowski po 1 zł., A. Siwadłowski, J. Tałasiewiez, 
N. N. po 00 ct., razem od c. k. sądu obwodowego 
w Tarnowie 35 zł. 50 ct. Dekanat Rymanowski w 
Jasionce: Ks. Laskowski, ks. Poprawski, ks. W oj­
ciechowski po 1 zł., ks. Lech 1 zł. 70 ct., ks. Stel- 
machniewicz 1 zł. 30 ct., Jastrzębski, ks. Mot.yle- 
W3ki, ks Rosicki, ks. Koleński po 50 ct , razem od 
dekanatu Rymanowskiego 8 zł. Wydział powiatowy 
w Złoczowie od F. Kriegshabera 5 zł C. k. po­
wiatowa Dyrekcya skarbu w .Nowym Sączu : J. Ka- 
paun, W . Sroczyński, po 2 z ł , W. Kronhelm, K. 
Kielniowski, M. Kromer, J. Fuchs po 1 zł., J, Dwo- 
rzaezek, N. N. po 50 ct., razem od c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Nowym Sączu 9 zł. C. k. Sta­
rostwo w Tarnobrzegu: Obsz. dw. Ostrówek 2 zł., 
gmina Nadbrzezie 8 z ł , gmina Grębów 3 z ł , ra­
zem od c. k. Starostwa w Tarnobrzegu 13 zł. Ma­
gistrat miasta Podgórza 15 zł. Dekanat Trembowel- 
ski w Nastasowie: Ks. Gracso, ks. Gabryl wicz, po 
5 zł.. K. Szafrański, Ks. Lie po 2 zł., ks. Banach, 
ks. Joles po 1 zł., razem od dekanatu Trsmbowel- 
skiego 16 zł. C. k. Starostwo w Nadworny: Zeischik 
Dubs N. N. po 5 zł., Brodowicz, Leiodórf;r, gmi­
na Mikuliczyn po 2 zł., Majewski, Antonowicz, 
Wierzbowski, Luzowski, Moczydłowicz, Jaegtrmann, 
Hiolski, Kranicki, Ruzić, Kisslcr. N Wolier, 
Pionieski, iner, gmina Jamna po 1 zł,, razem od 
o. k. Starostwa w Nadworny 36 zł. 'Wydział powia­
towy w Stryju: K. Tarnowska 15 zł., Julian Bru- 
nicki 10 zł., Józef Brunicki, Albina Brunicka, Ju- 
lianoWa Brunicka, Sozańska, H. Mysłowska po 5 zł., 
Jełowicz 3 zł., K. Dzieduszycki, A Śliwiński po 2 
zł., razem od Wydziału powiatowego w Stryju 57 
zł. C. k. Starostwo w Tłumaczu: E. Rylski 20 zł., 
Kniaź Puzyna 15 zł., L Bogusz, M. Rokosowski, J. 
Ochanowich, ks. Sawa po 5 z ł , J. Osypankn, F. 
Sierpiński, J. Wierzbicki, ks Szeparowicz po 2 zł., 
A. Smólski, E. Zoita!, J. Malawski. C. Dulęba, K. 
Krzemiński, J. Zappe po 1 zł., Halin, wojewoda, 
Kostliwy, Bielawski, Blaim, po 50 et,., razein od o. 
k. Starostwa w Tłumaczu 71 zł. — Razein 266 zl. 
do tego ad I XII poprzednio wykazane 1 rubel 
papierowy, ćwierć talara srebrnego i 2320 zł 13 ct. 
Ogółem 2 5 8 0  zł 13 ct. 1 rubel papierowy i ćwierć 
talara w Brebrze,

Notatki literacko-artystyczne.

X  B  tygodniku niem ieckiiu , któ­
ry pod tytułem Illustrirtes Musik- und Thea 
ter-Joumal od kilku tygodni wychodzi w Wie­
dniu, spotykamy także list ze Lwowa pióra p. 
Bronisława Zawadzkiego. List ten traktuje o 
stosunkach naszej opery.

— Akadem ia um iejętności. Na po 
siedzeniu komissyi archeologicznej Akademii U- 
miejętności d. 30 z. m. pp. J. N. Sadowski i 
Piotr Umiński zdali sprawę z badań przedsię­
wziętych przez siebie z polecenia komissyi w 
okolicach Krakowa. Dr. K. H o s z o w s k i  czy­
tał Wiadomość o domu Długosza przy ulicy 
Kanonicznej w Krąhowe, oraz O kierunku ko­
rytu Rudawy w wieku XV. Następnie odbył 
się wybór prezesa i sekretarza komissyi na r. 
1876 i zatwierdzono jednogłośnie obecny za­
rząd: profesora L e p k o  w s k i e g o  przewo­
dniczącym, pana U m i ń s k i e g o  sekretarzem 
Przyjęto wniosek zorganizowania we Lwowie 
grona komissyi archeologicznej; wreszcie zgodzo­
no się z projektem profesora S z u j s k i e g o :  
aby zbierać matoryały do epigrafiki polskiej od 
czasów najdawniejszych po koniec 15go wieku. 
Z powodu rozpraw nad temi przedmiotami 
czytanie sprawozdania z poszukiwań archeolo­
gicznych dokonanych w jesieni w pobliżu Kra­
kowa przez panów A. H. K i r k o r a  i hr. J. 
S tru  t yń s k i eg o odroczono do następnego po­
siedzenia.

G O S P O D A R S T W O  ! H S i
Szkoły przemysłowe.

ii .
(§) Z uwag wypowiedzianych w po­

przednim numerze wynika, że na polu wy­
kształcenia przemysłowego Austrya musi 
rozwinąć energiczną i konsekwentną dzia­
łalność organizacyjną, gdyż w przeciwnym 
razie z każdym rokiem wzrastająca przewa­

ga zapobiegliwych sąsiadów narażałaby ją 
na straty coraz większe. Pewną jest rzeczą, 
że co dziś dałoby się osięguąć bez nadzwy­
czajnego wytężenia funduszów publicznych, 
to za kilka lat wymagać będzie wielkiej o- 
liarności, że zapoznawane skutki opieszałości 
odbiłyby się dotkliwie na dobrobycie przy­
szłych pokoleń. Ministerstwo oświecenia po­
wodowane tern przeświadczeniem, zarządziło 
czynności przygotowawcze celem założenia 
kilku pań twowych szkół przemysłowych. 
Rokowania doprowadziły do rezultatów wca­
le pomyślnych, gdyż miejscówce czynniki 
przekonane o potrzebie takich instytucyi, o- 
kazały się skłonnemi do dostarczenia loka­
lów dla szkół przemysłowych. Wybór miast, 
w których powstać mają nowe szkoły prze­
mysłowe , nie był wcale Jatwem zadaniem- 
Najpierw bowiem względy skarbowe pozwa­
lają tylko na założenie 4 lub 5 szkół w naj­
bliższym roku, a powtóre jak w wielu in­
nych sprawcach tak i tutaj zbyt wielka jest 
liczba miejscowości, które wymagają od rzą­
du jaknajrychlejszego uwzględnienia swoich 
pretensyi. Dwie zasady rozstrzygały o wy­
borze miejscowości. Pierwszą zasadą był 
wzgląd na geograficzne położenie istnieją­
cych już obecnie państwowych szkół prze­
mysłowych , ażeby w- miarę postępu pracy 
organizacyjnej ogniska przemysłowego wy- 
kształcenia rozdzielały się stosownie na ca­
łą przestrzeń państwa. Drugą zasadę stano­
wił wzgląd na istniejące, żywrotne zakładyj 
które założone zostały staraniem miejsco­
wych czynników interesow.rauycb i stanowić 
mogą podwalinę dla przyszłej organizacyi-

Geograficzne położenie dotychczasowych 
szkół przemysłowych, do których zaliczamy 
już i krakowską, wskazuje, że obecnie tyl­
ko wschód państwa jest zaopatrzony w ogn1" 
slca przemysłowego wykształcenia. Jeżefi z 
Wiednia pociągniemy prostą linię ku pół­
nocy aż do granicy austryackiej, to wszy­
stkie dzisiejsze szkoły przemysłowe leżą na
wschód od tej linii. Cała północno-zachodnia
przestrzeń t. j. Czechy z kwitnącym prze­
mysłem, cały zachód i południe państwa nie 
posiada ani jednej państwowej szkoły prze- 
mysłowej. W obec tego faktu , ministerstwo 
oświecenia postanowiło założyć nowe szkoły 
przemysłowe w Pradze, Reicheubergu i Pó­
źnie (dla Czech), dalej w Salzburgu i Gra- 
cu dla zac! odniej i południowej części pań­
stwa.

W nowych szkołach przem ysłowych u- 
względnione zostaną w osobnych, fachowych 
odd uałach , poczęści trzy a poezęści dwie 
grupy przemysłowych zajęć. Kombinacja 
przedmiotów będzie rozmaitą i zastosowaną 
do miejscowych stosunków. W ogólności czte­
ry kierunki przemysłowych zajęć będą w no­
wych szkołach zastąpione: przemysł inaszy- 
nowy, przemysł chemiczny, przemysł budo­
wniczy i przemysł ornamentalny. Expose nU" 
nisteryalne zawiera przy końcu plany na­
ukowe z szczegółami urządzenia takich szkol 
fachowych. Te plany przedstawiają cztery 
kombinacye: I) Wyższe szkoły przemysłowe 
z oddziałem 1J budo wniczno- i mechaniczno' 
technicznym, 2) budowmiczo- i chemiczno- 
technicznym, II) Szkoły dla majstrów z 
dz.iałem: 1) budowniczo- i mechaniczno- ê‘ 
chuiczDym, 2) budowniczym i ornamen­
talnym

Jak wielki zakres zajęć stoi otworem 
dla ukończonych uczniów uowych szkół prze' 
myślowych, wskazuje pobieżny pogląd n* 
stosunki węgiersko - austryackich zakładoW 
przemysłowych. W każdym takim zakładzl,e 
a osobliwie w Czechach posady kierowni­
ków, maszynistów i innych technicznych o i' 
gauów zajmują ludzie z różnych stron ce­
sarstwa niemieckiego i Szwajcaryi, a rzadą0 
spotkać się można z Austryakiem. Słusznie 
zatem żalą się austryaccy robotnicy, . 
zakładach przemysłowych i komunikach 
nycli wybitniejsze i korzystniejsze pos»o) 
dostają się obcym robotnikom, którzy PrZT' 
chodzą z swojej ojczyzny bez kapitału a 
z wyższem wykształceniem fachowem.

Największą trudność w urządzeniu nę 
wych szkół przemysłowych stanowić * 
obsadzenie kat“dr. Na tern polu największy
|est brak umiejętnie i p r a k t y c z n i e  wykszta
conych sił nauczycielskich. Mimo sniutueg  ̂
zastoju w wielu gałęziach przemysłu , Praj  
ktycy niechętnie garną się do licho wyp0  ̂
sażonych posad nauczycielskich. Często kon 
kurs wypisany na taką posadę nie zwa 
ani jednego kand) data. Brak sił nauczycie 
skieh dokucza nawet państwom zachodn1 
europejskim , które nie szczędziły koszto 
na dobre wyposażenie szkół przemysłowy0 _ 
Cóż dopiero dziać się musi w Austryi, S*)2 
dotąd nie wiele ofiarowano ua cele wyksz a 
cenią przemysłowego. Z tego powodu 
sterstwo musi nalegać na to, ażeby P*a“ 
profesorów przy nowych szkołach przemys 
wych zostały podwyższone dodatkami, k  ̂
re me należąc do stałej płacy nie obciąg  
łyby funduszów emerytalnych. Niski s*i0P.* _ 
płacy narażałby Austryę na stratę na ,̂ 
pszych sił nauczycielskich, bo zagranica s . 
ra się przygarnąć je zewsząd do j 1®?1 
nie żałuje na ten cel wielkich wydatko <
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- otrzymało niedawno bardzo świetne ofer­
ty z Niemiec. Na szczęście głos patryoty- 
2ttiu pokonał pokusę ponętnych widoków 
toateryalnych.

=  R u ch  towarowy. Kolej Dnie- 
Mrzańska przewiozła od 28 listopada do 4 
Rudnia 1875 r.: Wosku ziemnego i nafty
95.085 kilogr.; parafiny i świec parafino­
wych 52.512 kilogr.; zboża i mąki 123.79! 
kilogr.; piwa 9.202 kilogr.; drzewa budul­
cowego, desek, gontów itd. 231.250 kilogr.; 
żelaza 23.309 kilogr.; mięsa świeżego 7.034 
kilogr.; skór 60 kilogr.; spirytusu, wina 
tyk d. 32.655 kilogr.; soli 42.075 kilogr.; 
Różnych innych towarów 396.694 kilogr. 
wazem 1,013.667 kilogr.

Oprócz tego przewiozła 2754 o sób ; 
Wołów przetransportowano zwykłą ilość.

— Nowy wynalazek. Pruska Gazeta 
Rolnicza, szląska wychodząca w Wrociawiu w 
^Umerze 93 donosi o odbytej próbie nowowy- 
Ualezionej machiny do wiązania snopów, której 
Wynalazcą i konstruktorem jest p Józef Przy- 
goeki, inżynier warstatów mechanicznych kolei 
Karola Ludwika w Krakowie. Wspomniana ga- 
2eta pruska oddaje należyty zaszczyt niepospo­
litemu pomysłowi, przyznając, że jeden z naj­
trudniejszych problematów w dziedzinie mecha­
niki rolniczej tym wynalazkiem został pokona­
ny, podnosząc praktyczność i potrzebę tej ma­
chiny p. Przygockiego, dającej się do każdej 
żniwiarki zastosować, i przepowiadając jej na­
każcie, że stanie ona w takim stosunku do 
żniwiarki, jak telegraf do kolei żelaznej Nowo 
^ułożona pierwsza niemiecka fabryka żniwiarek 
P. E. Januschek w Świdnicy, która już w tym 
Pierwszym roku założenia swojego nie mniej 
°d 3000 szt. żniwiarek sporządziła, nabyła od 
Wynalazcy prawo przywileju na państwa nie­
mieckie, a jak się dowiadujemy p. Przygocki 
Perobił kroki do uzyskania przywileju we Fran­
cji, Anglii, Austro-Węgrzech, Rosyi i Ameryce, 
^iarogodny świadek przytomny tej próbie o- 
Powiada nam, że sproszeni przez p. Januschka 
urfjg periti w liczbie dwudziestu kilku, nie la­
da powagi na polu techniki, z gorączkową nie- 
°lerpliwością a może nawet powątpiewaniem 
°czekiwali w Krojschwitz, majętności p. Janu- 
Behka przybycia machiny, poczem przystąpiono 
Zaraz do ścisłego egzaminu, a gdy zadowoliła 
odpowiednie wymagania, stawiane jej przez lu­
dzi słynących z wiedzy i praktyczności, nie by­
ło końca uniesieniom i pochwałom, oddawanym 
Wynalazcy. Jak się dowiaduje Dzi-nnik Polski, 
już w tym miesiącu p. Reczyński we Lwowie 
będzie miał na swoim składzie na okaz żniwiar­
ką Silesia z nowym wiązaczem, gdzie pp. rol- 
ńicy jako najbardziej interesowani praktyczność 
Wynalazkn osądzić będą mogli.

Według szóstego spisu osób, które 
Zuaczniejszemi datkami przyczyniły się do 
rozszerzenia zakładu wychowawczego dla 
córek oficerskich w Hernals, wpłynęła na 
ten cel kwota 7 039 zł., co łącznie z p o ­
przednio wykazauemi kwotami czyni 98.468 
*ł. 6 cent.

Najdost. Arcyksiążę N a s t ę p c a  Tro- 
Uu zdawał d. 4 b. m. w zamku królewskim 
w Gódólló, popis z taktyki wojennej w obe­
cności N ajj. Fana,  br. Mo n  dl  a, generała

br, B i e n e r t h a, i dyrektora artyleryi przy 
generalnej komendzie w Budapeszcie H o f f ­
m a n n a  de D o n n e r s b e r g ,  Najj. Pan był 
zupełnie zadowolony z odpowiedzi Arcyks. 
Ruddfa- i raczył wyrazić pułkownikowi 
R e i n l a n d e r o w i ,  instruktorowi Jego 
c. i k. Wysokości najzupełniejsze swe 
uznanie.

Br. J a b ł o ń s k i  de M on te -B  er ico,  
generał broni i właściciel galicyjskiego 
pułku piechoty nr. 30, mieszkający w Grad- 
cu, tknięty został paraliżem d. 4 b m.

Pozawozoraj, we Wtorek, skończyła 
się generalna r o z p r a w a  b u d ż e t o w a  w 
Radzie państwa. Dnia tego odbyła izba dwie 
sesye, a debaty zamknięto dopiero po pół­
nocy. Rozprawy były nadzwyczaj ważne i 
ciekawe. Przemawiali dep. Skene, C z a r t o ­
r y s k i ,  Fux, Yosnjak. Menger, Cienciała. 
N a u mo w i c z ,  Zachlinger, Scharchmid, Ku­
sy, Pfliigi, Ganabl a w końcu p. minister 
skarbu D e p r e t i s .  Dep. C z a r t o r y s k i  
poruszał się w swej mowie głównie na po­
lu politycznem i zarzucał ministerstwu, że 
zawiodło wszystkie stronnictwa, że nie ma 
obecnie ani swej partyi ani programu. Dzien- 
uiki wiedeńskie zarzucają słusznie mowie 
ks. Czartoryskiego, że była ujemną i prócz 
krytyki politycznej nie zawierała dodatnich 
wskazówek ekonomicznej natury, przyznają 
jednak, że była umiarkowaną i w tonie przy­
stojnym trzymauą. Dep. p. N a u m o w i c z  
zwracał się w swej mowie głównie przeciw 
wywodom dep. D u n a j e w s k i e g o  (obacz 
Radę państwa), użalał się na „ucisk Rusi- 
uóvv“ i zarzucał rządowi, że włożywszy na 
Rusinów równe ciężary nie przyznał im ró­
wnych praw (!?). Znaczna a może nawet
najznaczniejsza część mowy dep. M e n g e r a  
poświęcona była s t o s u n k o m  g a l i c y j ­
ski m i odparciu zarzutów dep. D u n a j e w ­
s k i e g o .  Mówca udowodnił, że Gaiicya ani 
pod wzlcdeni oświaty ani pod względem 
przemysłowym i komunikacyjnym me jest 
przez rząd traktowana po macoszemu, i 
przytaczał cyfry na poparcie swego zdania. 
Najświetniejsiym punktem debaty była je ­
dnak mowa p. ministra finansów, br. D e- 
p r e t i s a ,  który z znakomitą wymową i z 
przekonywującą silą dat i argumentów wy­
kazał, jak nieusprawiedliwionym jest pessy 
mizm i popłoch, które ogarnęły izbę co do

a grupą Lavergne w sprawie wyboru sena­
torów. Oba te stronnictwa razem tworzą 
większość. Lewica otrzymać ma tylko około
15 krzeseł w senacie.

Redaktor Bander Nachrichten F r y wy­
brany został prezydentem szwajcarskiej Ra­
dy Narodowej; wice-prezydentem wybrany 
landaman Aepli z St. Gallem

I z b a  g r e c k a  wybrała 7 bm. człon­
ków nadzwyczajnego trybunału dla zasą­
dzenia oskarżonych ministrów'.

Komisya budżetowa wniosła , aby od 
gabinetu Bulgavisa zażądano zwrotu wyda­
nych w roku 1874 niepotrzebnie 206.000 
drachm.

Wedle Ital. Naclir. rozpoczną się za 
dwa tygodnie w Rzymie układy między 
Austryą, Francyą i Włochami względem 
zawarcia traktatów handlowych.

K o n g r e s  a m e r y k a ń s k i  zebrał 
się 6 b. m. Obecnych 286 deputowanych. 
Prezydentem (speecher) wybrany K e r r  173 
głosami.

ekonomicznego położenia Austryi. Świetuą
tę mowę. której cała prasa wiedeńska od­
daje wysokie p ich wały, podamy jutro wob- 
szernem streszczeniu.

J. ces. Wysokość arcyks A l b r e c h t  
stanął we wtorek (7. b. m. po południu na 
dworcu warszawskim w Petersburgu, gdzie 
powitała go roiziua cesarska i książę Karol 
pruski (bra‘ ces. Wilhelma). Arcyksiążę 
przybył do Petersburga jak wi -doino, na ob­
chód uroczystości orderu wojskowego św. Je­
rzego.

Parlament n i e m i e c k i  uchwalił 7go 
b. m znaczną większością głosów przejść do 
porządku dziennego nad petyeyami o zatrzy­
manie ceł od żelaza Minister Delbriick 
rzekł między innemi: „Nie możemy i nie
chcemy zmieuiać dotychczasowego kierunku 
polityki cłowej i potrafimy strzedz naszych 
interesów handlowych11.

Prywatne telegramy donoszą z teatru 
wojny, że zeszłego czwartku stoczoną została 
pięciogodzinna walka pod W a z o j o w i c a -  
mi ,  w której Turcy stracili 80 łudzi. W in­
nej bitwie pod B u c e m  zostali Turcy od­
parci ze stratą 300 ludzi. Straty powstań­
ców wynoszą 47 ludzi.

W z g r o m a d z e n i u  n ar ó d ,  przyszło 
do porozumienia między frakcyami prawicy

S S i u l a p c s z t j  9 grudnia. Minister 
skarbu przedłożył izbie deputowanych pro­
jekt ustawy w sprawie pożyczki rentowej, 
8 0  milionowej pożyczki w złocie na 6 %  
w złocie. Pożyczka ma być wolną od stem- 
plów i opłat, i nie może być ani amortyzo­
waną ani spłaconą. Najpierw ma być prze­
znaczona w kurs pierwsza połowa rent po 
801/2%• Ustawę tę przekazano wydziałowi 
finansow°mu. Liberalne stronnictwa izby 
przyjęły na konferencyi w zasadzie projekt 
tej ustawy. Minister finansów oświadczył, 
że rząd otrzyma przy wypuszczeniu pierw­
szej połowy obligacyj rentowych 8 0 % %  
bez wszelkich potrąceń, za drugą zaś poło­
wę uzyska z pewnością 8 1 % % .

O r a d e c ,  9 grudnia. W  procesie 
o zbrodnię stanu przeciw Tauszyńskiemu i 
współwinnym zaprzeczyli przysięgli pytaniom 
obejmującym zdradę stanu, zakłócenie pu­
blicznej spokojności, sprzysiężenie, —  odpo- 
wiedziedzieli zaś twierdząco na pytanie e- 
wentualne, obejmujące zarzut podburzania,

W a s h i n g t o n ,  8 grudnia. Mesaż 
prezydenta Granta zaleca zaprowadzenie 
szkół zupełnie wolnych, bez względu na 
płeć, religię i pochodzenie. Dalej zaleea 
prezydent opodatkowanie majątku kościel­
nego; oświadcza, że stosunki z zagranicą są 
dobre i zapowiada wnioski rządowe na wy­
padek, gdyby na Kubie nie został wkrótce 
przywrócony pokój. W końcu zaleca prezy­
dent uregulowanie kwestyi praw przynale­
żności i uzupełnienie rozmaitych środków fi­
nansowych.

Odpowiedz, redaktor W ła d y s ła w  Ł o z iń s k i .

l^rayJeonaU flo U w ow a.. 
dnia 7 i 8 grudnia 

Hotel Angielski:
Klemens Żywicki adw. z Tarnopola Aleksan­

der Poradowski z Werchotki. - Michał Szabelski 
z Rossyi. — A dolf Udrycki z Mostów.

Teofil Janiszowski starosta z Birczy. — Jan 
Czarnecki z Milatycza. — Andrzej Kociatkiewicz z

Albmowki. — Władysław Paszkowski z TarnopolaJ 
Konstanty Siowicki z Cieniawy.

Hotel Zorza.
Stanisław hr Potocki z Rymanowa. — W ło­

dzimierz br. Ba worowa ki ze Strussowa. — Józef hr. 
Karwicki z Rossyi. — Stefan lir. Zamojski z Wy­
socka. — Dr. Raymund Schmidt adw z Tarnopola. 
— Romuald Bochenik z Tarnówki. — Oktaw Schnell 
z Brodów.

Pelagia br. Potocka z Rossyi. — Tadeusz 
Rylski z Kijowa. — Edward Bileckt poruczn. z 
Linzu.

Hotel L a n g a .
Józef Brykczyński poruczn. z Rzeszowa, 

i o t e t  E u r o p e jsk i .
Stanisław Biliński z Wełdzirza. — Maryan 

Czajkowski z Rawy. — Zygmunt Smalawski z 
Sambora.

Dr. Aleksander Friihling adwokat, z Tarnopola.
Hotel Krakowski:

Leon Androszowssi z Uniłej. —  Seweryn 
Laskowski z Daszkowa.

Hotel Kukną.
Rafał Osmólski z Kuliczkowa.

O o jeu a a li te  L w u w a  
dnia 6 i 8 grudnia

Mieczysław br. Błażowski do Dobrowody. — 
Feliks hr. Yetter do Pizemyśia. Dr Janusz Bu­
rzyński do Hnsiatyna. — Srauisław Matkowski do 
Jezierny. —  Romuald Morawski do t\owalówki. — 
Władysław Przyhyłowski do Cortow iec — Bruno 
Rekowicki do Krakowa. — Benedykt Tyszkiewicz 
do Kijowa.

Ł’P- Roman Bartmański do Leszcz' na. — 
Wilhelm Listowssi do Jaworowa. — Jakób Młocki 
do Czerniowiec. — Kazimierz Wiszniewski do Cze- 
niowiec.

Spostrzeżenia meteorologiczne
z dnia 8 grudnia 1875.

Barometr 734 56 min , —  ■ v -nrumetr eaob; 11.0°C. 
Parcbrontetr wngutny— 1120C .— Prężność pary 1.8 
mm. Wilgoć 9 3 1/,,. — /.acnmurzanie 10 Wiatr ŃW3. 
Ozon 9. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 
Temperatura powietrza — 8 8 "Era.

Barometr idzie w górę. 
z dnia 9 grudnia 1875 

Barometr 732 Ozmm. Psychrometr suchy —  7 6°C. 
Psychrometr wilgotny 7.7 °C. — Prężność pary 2 5mm 
Wilgoć 97 °/o. — Zachmurzenie 10. Wiatr NW4.
O*ou 12 Temperatura pow ietrzna— 6. 1°R. 

Barometr opada.

P ociąg i koh jo w e . 
Przychodzą do Lwowa,

Z Krakowa: rano o godzinie 5 minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 

minut 65 (pociąg osobowy); w nocy o godz, 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

Z  Gaernlowieo : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mięszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po­
ciąg mięszany) ; w nocy o godz. 10. min. 13 
(pooiąg pospieszny);

Z Stanisławowa (przez Stryj): wieczorem o godz, 
9. min. 3. (pooiąg mięszany):

Z Podwołoozysk (do Lwowa na Podzamcze) 
po południa o godz. 4. min. 3 (pociąg mię­
szany); w nooy o godz 3. mm. 45 (pociąg mig- 
szany); wieczór o godzinie 10 min. 65 (pociąg 
pospieszny.

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa: rano o godzinie 6 . (pociąg czysto 

osobowy); po południu o godzinie 6. m ii. 5 
(puciąg migszany) ;  w nocy o godzinie 11. min. 
25 i,pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. min 
35 (pociąg lokalny).

Do Podwołoozysk: (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12. min. 5. (pociąg migszany). 
w nocy o godz. 10. min. 67 (pociąg osobowy)

Do Czemlowleo : rano o godz. 6. min 60 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 50 
(pociąg migszany); w nooy o godz. 11, min 4 f. 
(pociąg migBzany);

Do Stanisławowa (przez Stryj): rano o godz. 
7. mm. 7 (pociąg migszany);

Do Podwołoozysk (z Podzamcza): w południe 
o gudz. 12. min. 26 (pociąg migszany); w noc-- 
O godz. 11. min- 32 (pociąg migszany).

Lennik lwowskiej izby handlów, i przemysł.
T 7 rrrnHnia 1875.

1. A k c je  za sztukę.
I. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. 
1. lwow.-czer.-jas. „ 200 „ „
tiku kip. gal. po 200 zł. w. a. 
nku kredyt, gal. „ 200 „  „

^ 2. L isty zast. za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5°/o w. a. 

i, „ 4°/o „ •
„  , 5°/o okresow.;|

banku liyp. galic. 6°/o w. a. ^  
Gal. zakł. kreu. włość, po 6°/0 w .a.«  
Ggóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. o 

i  Buków. 6°/0 los. w 15 lat. . p

3. Obittii za 100 zł. 
I&demniz. galic. 5°/u m. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873po 6®/0w.a.

4. L osy .
oliaeta Krakowa . . 

„  Stanisławowa

5. M onety.
Dukat- Holenderski 
Lukat Cesarski 
Nąpoleond’or 
Pół impeiyał . . .  
Rubel rossyjski srebrny 

„  „  papierowy .
Pruskie bilety kasowe 
Srebro .

płacą, | żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. ct.
308 ___ Z10 50
136 50 139 —
242 50 245 —
218 — 220 —

85 75 86 50
79 75 81 —
85 75 86 50
91 10 92 —
99 75 101 25

90 10 91 20

86 86 70
92 — 93

14 50 16
15 75 17

5 17 5 27
6 24 5 32
9 _ 9 10
9 11 9 24
158 1,68
149% 1|51
1 68 1169%

104 50 10625

K a r a  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 4 grudnia 1876.

1. D ług P aństw a płacą, żądaj.
Jednolity dług Państwa w banknot. . 69.40 69.50

„  , ,, w srebrze . . 73.50 73 60
Losy z roku 1839 c a łe .........................  248.— 254.

„  „  1839 piąta część . . . .  243.— 245.—
1854 po 250 złr. 4°/0 . . 106 75 107.25

, 1860 oo 500 złr 50/0 . . 111-80 112.20
„  1860 po 109 złr. 5°/0 . . 117 50 1 1 8 .-

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 134.25 134.75
Renty Como po 42 lir. austr...............  21.50 22.—

2  O biigaeye  indemn. 5°/0 za 100 zł.
Czech .............................................................1 0 1 .-
B u k o w in y .............................................. 84.—  84 15
Galicyi  .................................................. 86.25 86.75
Niższej A u s try i.....................................  99.50 100.50
Siedm iogrodu.........................................  79.76 80.25
W ę g ie r ...................................................... 80.60 81.

3. Akeye
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 120, 102.25 102.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 208 50 209. 
Niższo austr. tow. eskomp. po 500 zł. . 698.— 702.— 
Gal. bunku hip. po 200 zł. . . 241* — .—
Gal. bankuhandl.i prz. a 200 zł. wpł. 40%  —■— —•— 
Gal. zakł. kredyt, ziemslc. k 200 zł. — •—  — •— 
Banku narodowego . . . .  926.— 928.—
Kol. naddnieBt. a 200 zł. w sreb. . —■— —•—
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 359 — 360.— 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . 169.50 170.— 
Kol Preszów-Tarn. (w .c.)a200 zł. w sr. — .— — .—
Półn. kolei po 1000 zł. 1310.— 1820.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 203.50 209.— 
Lwow. czerń, kolej po 200 zł. w. a. w sr. 138.75 139.25 
Tow. kol. żel. pańsi. po 2u0 zł. m. k. 299.50 S00.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 107.75 108.— 
I Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . 103.— 104.—

plącą.
4. L isty zast losowane 

Powsz. austr. zakl kred ziem. 5%  w sr. 100.— 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 181 6%  93.— 

,, ,, „  »  »  ,, w 20 ,, /%  99.50
,, „  „  w 36 „  5%  92.50

żądaj.

100 50 
93.50 

100. -  
9275

Gal. Tow. kred. w. a po 4%
„  ,, ,, po 5%  . .

Gal. banku hipot. po 6%
Gal. zakł. kred. włość, po 6%
Lw. miejs. tow. kred. w 15 1. wyl. po 6%

n n i» * 30 n 6%  .
Bank naród, po 5 % .................................. —
W ęg tow. ziecn. po 5V j%  • • • 86.—

»  ., i, po 5%  . • • 93.75

79.50 -  .—

91.—
100.50

90.50

86.25
91.25 

101.—
91—

86.25
94.25

100.25 100.75 
95.50 — —

5. O b lig a c je  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 %  w .a. . 7 3 .— 7 4 .—
Kol. naddniestr. a 300 zł. 5 %  w. a. . 20.75 21 .25 
Tow. kol. żel. Preazów-Tarnów (w. cz).

a 300 zł 5 %  w srebr.
Kol. pół. po 100 zł. m k. .

,, „  ,, 1 0 1 zl. w. a. . .
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5%

»  .» »  “ ■ emls>’i ■
,, ,, ,, ?! “  . Jl,

Kol. 1wow .-Cć er. jas. III. emis. a 300 zł.
5%  w srebrze 

Węg. gal. kol. a 200 zl. 5%  w srebrze .
6 . L osy .

Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. .
Clarego po 40 zł. m. k.
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 92 50 93.—

99.—
97.—
95—

79-50
70.65 70.85

167.75 168.—  
26.25 27—

Keglevioba po 10. zł. m. k.
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. . 
Palńego po 10 zł m. k.
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 
Salma po 40 zł. m. k

13.- 
14.75 
26 25 
25.— 
13.50 
36—

13.50 
15.25 
27—
25.50 
13.90
36.50

St. Genois po 40 zł. m. k. .
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k.

,, „  „  50 zł. w. a.
Waldsteina po 20 zł m k. . 
Windischgratza po 20 zł. m. k. .

W ek sle  (na 3 miesięcy) 
Amsterdam za 100 zł. hol. . . .
Augsburg za 100 zł. w. p. n.
Berlin za 100 tal....................................
Frankfurt 100 Mark. p.
Hamburg za 100 M. B. .
Londyn za 10 ft. Bzt. .
Paryż za 100 fr.

Kurs słota.
Dukat ces. men...............................

„  peł. wagi . . . .  5
K o r o n a .........................................
20-frankówka........................................... 9
Rossyjski imperał . . . .
Talar związkowy . . . .  
Srebro ..........................................

płacą.
28.50 
16—

112—
5 7 . -
21.50 
21—

żądaj.
29—
17.—

113—

21.50
22—

93.90
94.85

9 4 —
95.95

55.25 
55 40 

113.10 
44.90

55 .40  
55.45 

113 35 
44 .95

,31 — 

.05.’

6.32 —  

9 .06—

04 90 105.10

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Teleg afowand kara wiedeński.

P 7 grudnia 1876.
Jednolity dług Państwa w banknotach 

„  „  ,, w srebrze . .
Losy pożyczki z roku i 860 . . . .  . .
Akcye banku wiedeńskiego.....................

„  ,, kredytowego.......................
Loudyn 10 fnt. szterlingów.....................
Srebro ..........................................................
Napoleond’o r ..............................................
Dukat cesarski men....................................
103 M arek....................................................

_ zlr. ct.
S 69 45

73 45
111 90
92,9 —
208 50
113 10
104 9o

9 04
5 31%

55 93

1
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(4820 1— 3) O g ło s z e n ie  k o n k u r s u

L. 8737/pr. W celu obsadzenia kilku 
posad adjunfctów budownictwa w randze X 
klasy rozpisuje się konkurs do 25 grudnia
1875 r.

Ubiegający się winni swe podania za­
opatrzone w dowody kwalifikacji i znajomo­
ści języków krajowych wnieść w drodze wła­
ściwej do c. k. Prezydyum Namiestnictwa.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów 1 grudnia 1875.

(4865 1— 3) K  «1 j  k  t .
L. 1625. W e. k. sądzie powiatowym 

w Cieszanowie na zaspokojenie Zakładowi 
kredytowemu włościańskiemu dłużnej kwoty 
239 złr. 80 ct. a. w zpn. odbędzie się przymu­
sowa publiczna sprzedaż realności dłużnika 
Władysława Neuhola w Deutsehbaoh pod 1.
D. 134 położonej w dniach 15 grudnia 1875, 
‘20 stycznia 1876 i 22 Lutego 1876 każdą 
razą o godzinie lOtej przed ołudniem.

Cena wywołania 600 złr. a.w. wadyum 
60 złr. a. w.

Warunki są do przejrzenia w tusądo- 
wej registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono no- 
taryusza Praschil w Lubaczowie

Cieszanów dnia 6 sierpnia 1875.
(4864 1 3) IQ d  y  fc t .

L. 1624. W c. k. Sądzie powiatowym 
w Cieszanowie na zaspokojenie Zakładowi 
kredytowemu włościańskiemu dłużnej kwoty 
126 złr. 31 ct. a. w. zpn odbędzie się przy­
musowa publiczna sprzedaż realności dłu- 
źn.ka Wasyla Paszko w Lublińcu starym 
pod 1. D. 88 położonej w dniach 15 gru­
dnia 1875, 20 stycznia 1876 i 22 lutego
1876 r każdą razą o godzinie lOtej przed­
południem.

Cena wywołauia 400 złr. aw. wadyum 
40 zlr. a. w.

Waruuki są do przejrzenia w tusądo- 
wej registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono no- 
taryusza Praschil w Lubaczowie.

Cieszanów dnia 6 sierpnia 1875.
(4920 1— 3) Ogłoszenie licytacyi.

L. 3749. C. k. Sąd powiatowy w O- 
święcimie podaje do wiadomości, iż na żą­
danie p. Genowefy Ludwiki Łuszczewskiej 
w sprawie jej przeciwko p . Annie Ręmbeckiej o 
52 złr. 50 ct. a.w. zpn. odbędzie siłę w dniach 
9 grudnia 18<5, 13 stycznia 1876 i 10 lu­
tego 1876 zawsze o godzinie 10 przedpołu­
dniem w tutejszym ck. Sądzie powiatowym 
egzekucyjua sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę połowy realności pod Nr. 221 w Oświę­
cimie przy ulicy Kęckiej potożuiifjj z domu 
murowanego z placem i szopą na tym placu 
tudzież gruatu „ogród® zwanego w obszarze 
8 4 0 0  sążni się składającej.

Nieruchomość ta sprzedaną będzie na 
lszym i 2gim termiaie tylko za wartość 
szacunkową w kwocie 635 złr. w. a. lub 
wyżej tej wartości, na 3cim terminie także i 
niżej wartości szacunkowej. Cenę wywołania 
stanowi kwota szacunkowa. Chęć licytowa­
nia mający winien przed rozpoczęciem licy- 
tacyi złożyć wadyum w kwocie 63 zł. w go­
tówce. Wadyum nabywcy zatrzym&nem i wli- 
ezouem mu będzie w cenękupna, wadya reszty 
licytantów po Inytacyi zwrócone będą. Wa­
runki licytacyjne, wyciąg hipoteczny, akt 
oszacowania, przejrztć można w registratu­
rze sądu tutejszego.

C. k. Sąd powiatowy.
Odwięcim 14 października 1875.

(4921 1— 3) O g  o s « e u ie  l i c y t a c j i .
L. 5682/ow. G. k. Sąd powiatowy Oświę­

cimski podaje do wiadomości iż na żądanie 
Jana i M łgor aty Drabezyków w sprawie 
przeciw Agnieszce Karczmarczyk o zapłace­
nie k tory 235 złr, z przynaiezytośc.ami od­
będzie sęw  dniach 9 grudnia 1875, 13 sty­
cznia i 10 luteg i 1876 r. zawsze o godzi­
nie lO zraua w burzo tute;szosądowem 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę gruntu, w Zafrmi zwanego pod Nr. 
pj.r katas. 336, 337, 394 3 395 w obszarze 
865 kwadr, sążni w Babicach położonego 4 
zagony przez dwa stajanka obejmującego 
Aguieizki Karczmarczykowej z Babic wła- 
on go ztem że grunt na pierwszych dwóch 
terminach tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej tej ceny, na trzecim zaś terminie i 
poniżej ceny szacunkowej najwięcej ofiarują- 
cemuza gotową zapłatę sprzedanym będzie.

Chęć licytowania mający winien zło­
żyć w g lówce wady urn 10% ceny szacun­
kowej 150 zlr. w.a. wynoszącej która się jako 
cena wywołania ustanawia Reszta warun­
ków licytacyjnych przejrzaną być może w 
registraturze sądowej.

Oświęcim dma 28. października 1875. 
(4830 1—3) K  d  y  k  t.

L. 2 1602. Ces. król. wyższy Sąd 
krajowy Lwowski podaje w myśl ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 1. 06 Dzienn. praw 
Państwa do powszechnej wiadomości, że 
W skutek prośby Antoniego Matznera o u- )

tworzenie nowego ciała tabularnego dla 
realności pod ł. k. 191 w Przemyślu na 
przedmieściu Błonia w tamtejszym powiecie 
sądowym i w tamtejszej gminie podatkowej 
położonej, składający się, z dwóch domów 
mieszkalnych, stajenki na dom mieszkalny 
przerobionej, tudzież gruntu pod 1. protok. 
parcel, budów. 604 w rozległości 65 kw. 
sążni i ogrodu pod L protok. parcel, grunt. 
1155 w rozległości 950 kw, sążni a pod 1. 
protok. parcel, grunt. 1156 wrozłegłości 62 kw. 
sążni i graniczącej na wschód z realnością 
Katarzyny Kuźmińskiej a w przedłużeniu 
granicy ku południowi z realnością Anto­
niego Żółkiewskiego, na południe z gruntem 
cerkiewnym, zaś na zachód i północ z ulicą 
z Lwowskiego gościńca pod kątem ua Błonię 
prowadzącą, c. k. wyższy Sąd krajowy wpro­
wadza niniejszem postępowanie ustawą z 
dnia 25 lipca 1871 1. 96 Dz. p. p. przepi­
sane, oraz c. k. Sądowi obwodowemu w 
Przemyślu poleconem zostało, ażeby tenże 
wygotował projekt utworzyć się mającego 
ciała tabularnego, któryto projekt w tymże 
ces. król. Sądzie obwodowym przejrzanym 
być może, a od dnia 1 grudnia 1875 za księ­
gę gruntową uważanym będzie, równie oznaj­
mia się, że od dnia 1 grudnia 1875 r. 
począwszy, nowe prawa własności zastawu 
i inne prawa hipoteczne na wyż opisanej 
nieruchomości jako nowe ciało tabularne 
do księgi gruntowej wciągnąć się ma­
jące, tylko przez wpis do księgi hipotecznej 
nabyte, ograniczone na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa e. k wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

a) na zasadzie praw przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada­
nia bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie 
przez sprostowanie oznaczenia nieru­
chomości, lub połączenie ciał hipote­
cznych, czyli też w inny sposób na­
stąpić ma,

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa 
te. jako należące do dawnieiszego sta­
nu biernego wpisane być mają, a przy 
założeniu nowego ciała tabularnego 
wciągnięte nie zostały, ażeby w c. k. 
Sądzie obw. w Przemyślu swoje oznaj­
mienie do dnia 3! Stycznia 1876 tern 
pewnej wnieśli, ile że w przeciwnym 
razie utracą prawo popierania oznajmić 
się mających roszczeń przeciw osobom 
trzecim, które na mocy niezaprzeczo 
nych wpisów w nowej księdze grunto­
wej zawartych, prawa hipoteczne w do­
brej wierze nabędą.

N&komec czyni się uwagę, że obo 
wiązku zgłoszenia ta okoliczność nie zmie­
nia, że prawo zgłosić się mające z księgi 
tabularnej, już do użytku służyć nie mają­
cej lub z załatwienia sądowego widocznem 
jest, lub że jakie podanie stron odnoszące 
się do tego prawa do Sądu wuiesionem zo­
stało, tudzież, że restytucja lub przedłuże­
nie powyższego terminu dla pojedyńczyoh 
stron miejsca nie ma.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, 27 października 1875.

(4853 1 —3) E  d  y  k  t.
L 9342. C. k. Sąd pow. miejski dele 

gowany w Tarnowie podaje niniejszem do 
publicznej wiadomości, iż na zaspokojenie 
wierzytelności gal. Zakładu kredyt ziem­
skiego w Krakowie w ilości 150 złr z na- 
leźytościami dodatkowemi, dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna realności włościańskiej 
w Tarnopolu podl. 17/a. położonej do Jana 
Wzorka należącej z 4 morgów 173 kw. 
sążni gruatu wraz z budynkami mieszkal- 
nemi gospodarezemi się składającej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, według proto­
kołu z 19 czerwca 1873 zastawniczo opi­
sanej

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w Sądzie tutejszym w terminach 
22 grudnia 1875, 26 stycznia 1876 i 23 lu­
tego 1876, każdym razem o godzinie 10 
rano.

Cenę wywoławczą stanowić będzie 
wartość przy udzieleniu pożyczki wypośrod 
kowana w ilości 400 złr. poniżej której w 
pierwszych dwóch terminach realność ta 
sprzedaną nie będzie.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 40 złr.

Reiztę warunków, protokół zastawni­
czego opisania przejrzeć można w registra­
turze c. k. Sądu miej. delegowanego.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, c. k. Urząd 
podatkowy, c. k. Prokuratorya s arbu we

Lwowie, wszyscy wierzyciele, którym mo­
żliwe przysługują prawa zastawu na powyż 
wspomnionej realności, następnie ci wierzy­
ciele, którymby uchwala niniejsza z jakie­
gokolwiek powodu niezostała doręczoną do 
rąk kuratora, który niniejszem w osobie 
adw. Dra Tokarza z substytucyą Dra adw. 
Paarskiego ustanowionym zostaje, tudzież 
przez edykta.

Tarnów dnia 6 listopada 1875.
(4833) Ogłoszenie.

L. 62. C. k. Sąd powiatowy zawia­
damia, iż złożone u niego zostały do po­
wszechnego przejrzenia arkusze posiadania i 
inne akta służyć mające do założenia księgi 
hipotecznej dla gminy Łapcsycy.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w Są­
dzie powiatowym dnia 10 grudnia 1875 o 
godzinie 9 rauo na którym dalsze docho­
dzenia miejscowe prowadzone będą.

Bochnia dnia l grudnia 1875.
(4841 2— 3) Obwieszczenie.
L. 2359. W dniach 17 grud. 1875 19 stycz. 

i 16 marca, 1876 z prawnym skutkiem trze­
ciego terminu, każdą razą o godzinie 10 z 
rana, odbędzie się w tutejszym Sądzie pu- 
bliczua sprzedaż realności Ilka Bercskiego 
własnej, w Kupnowicack pod CNr. 44 poło­
żonej na rzecz zakładu kredytowego wło­
ściańskiego, celem pokrycia 300 złr. Za ce­
nę wywołania ustanawia się cena szacunko­
wa to jest kwota 600 z łr , zaś wadyum wy­
nosi kwotę 60 złr.

Bliższe warunki licytacyjne intereso­
wany przejrzeć może w tusądowej registra­
turze,

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rudki dnia 30 czerwca 1875.

(4816 2— 3) E  d  y  b  t.
L, 30?6/874. C. k. Sąd powiatowy po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
przez Henryka Tauba przeciw Józefowi i 
Franciszce Ciember, wywalczonej sumy wek­
slowej 106 zlr w. a. z przyn. egzekucyjna 
sprzedaż przez licytację na 600 złr. esza- 
cowanago domu murowanego pod 1 k. 185 
w Wadowicach położonego, dłużników Józefa 
i Franciszki Ciembrów własnością będącego 
ciała tabularnego nie stauowiącego, w 3 ter 
miui-ch a to 16 grudn a 1875 r. 13 i 27 
stycznia 1876 r. każdą razą o godzinie 10 
zrana, odbytą zostanie, i ze realność ta aż 
przy 3 terminie niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie.

Licytant ma złożyć wadyum w kwocie 
60 złr. w. a Reszta warunków tudzież pro­
tokół zastawniczego op>sauia i detaksacyi 
przejrzeć wolno w Registraturze.

Wadowice dnia ‘25 listopada 1875 r.
(4846 2- 3) O b w ie s z c z a n ie .

L. 1491. W duiach 20 grud. 1875, 5 stycz. 
1876 i 2 marca 1876 każią razą o godzinie 
10 z rana, odbędzie się w tutejszym Sądzie 
publiczna sprzedaż realność Andru ha i 
Tymka Stecków własnej, w Kupnowicach 
pod CNr. 35 położonej, na rzecz zakładu 
kredytowego włościan kiego celem pokrycia 
200 złr. Za cenę wywołania ustanawia się ce­
na szacunkowa to jest kwota 1000 złr. zaś 
wadyum wynosi kwotę 100 złr.

Bliższe warunki licytacyjne intereso­
wany przejrzeć może w tusądowej registra­
turze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rudki dnia 28 kwietnia 1875.

(4847 2—3) Obwieszczenie.
L. 93i/cyw. W duiach 17 grudnia 1875 

19 stycznia 1876 i 16 marca 1*76 każdą 
razą o godzinie 10 z rana odbędzie się w 
tutejszym Sądzie publiczna sprzedaż realno­
ści Michała i Mik łaja Fediów własnej, w 
Kupnowicach pod CNr. 86/27 położonej, na 
rzecz zakładu kredytowego włościańskiego, 
celem pokrycia 350 złr Za cenę wywołauia u- 
stanawia się cena szacunkowa, to jest kwota 
700 złr. zaś wadyum wynosi kwotę 70 złr.

Bliższe warunki licytacyjne intereso­
wany przejrzeć może w tusądowej registra­
turze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rudki dnia 19 kwietnia 1875.

(4845 ‘2— 3) Obwieszczenie.
L. 2051/cyw. Dnia 20 grudnia 1875 

dnia 5 stycznia 1876 i dnia 2 marca 1876 
każdą razą o godzinie 10 z rana. odbędzie 
się w tutejszym Sadzie publiczna sprzedaż 
realności Iwana Bassaraby własnej, w Du- 
bsniowi ach pod Nr. 36/39 położonej, na rzecz 
Mojżesza lz&ka Laxa celem pokrycia 149 
złr. 331/, ct. Cena wywołania 580 złr. Wa­
dyum 58 złr. w. a.

Bliższe warunki licytacyjne interesowa 
ny przejrzeć może w tusądowej registra­
turze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rudki dnia 29 czerwcal875.

(4822 2— 3) E d y k t.
L, 8854. C. k. Sąl obwodowy zawia­

damia niniejszym edyktem Jakóba Komo­
rowskiego, że przeciw niemu F ra n c isze k  
Górnicki o wykreślenie z stanu biernego 
części dóbr Pawłowa prawa trzyletniej dz'8' 
rżawy tychże i prawa żądania sumy 2000 
złp. pozew wniósł, i o pomoc sądową pi’9" 
sił, wskutek czego termin do wniesienia 
obrony p semnoj na dni 90 wyznaczonym 
został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego, lub w 
razie śmierci jego spadkobierców jest nie­
wiadome, przeto c. k. Sąd obwodowy w 
Złoczowie w celu zaatępywania pozwanego 
na jego koszt i niebezpieczeństwo tutej­
szego adw. Mijakowskiego z zastępstwem 
adwokata Billeta, kuratorem ustanowił.

Upomina się niniejszym edyktem po­
zwanego, aby w wyż oznaczonym czasie albo 
sam się zgłosił, albo też potrzebne dowody 
prawne ustauowiouemu dla niego zastęocy 
udzielił, lub wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrał, w przeciwnym bowiem razie w yn i^  
z zaniedbauia skutki sam sobie przypisać 
by musiał.

Złoczów dnia 13 listopada 1875.
(4824 2 - 3 )  E d y b  Ł

L. 6665. C. k. Sąd powiatowy w R j' 
manowie, powołuje nieobecnego Feśka P '̂ 
trońkę, aby do jednego roku do objęcia 
spadku, po ojcu swoim Wasylu Petrońku w 
Lipcu r 1848 zmarłym, zgłosił się, ile 
po upływie terminu tego, postępowanie sp a d ­
kowe z ustanowionym kuratorem Pańk iem 
Petrońkiem przeprowadzona by zostało.

C. k, Sąd powiatowy.
Rymanów dnia 6 listopada 1875.

4819 3— 3) ObwiesKczenie licytacji.
L. 13066. O. k. powiatowa Dyrek-y® 

skarbu w Przemyślu, podaje nLiiejs^em do 
publicznej wiadomości, że celem wydzierża­
wienia poboru podatku konsuoieyinego oa 
mięsa w okręgu Jarosławskim, składającym 
sę  z miast Jarosławia Pruihuika, Radymna 
i Sieniawy wraz z przydzi-donemi 119 miej­
scowościami na rok 1876 z zastrzeżeniem 
milczącego odnowie;-' na dalszy drugi i 
trzeci rok w r«zi e :au>»ohanego wypowie­
dzenia, albo bezwzględnie na jeden rok lub 
na trzy lata z zastrzeżeniem zatwierdzenia 
czasu trwania dzierżawy, odbędzie się w 
niej na dniu 9 grudnia 1875 w godzinach 
urzędowych od 8ej do 12ej przed południem 
publiczna lnytaoya.

Podatek konsumcyjny pobiera się w 
Jarosławiu podług II w innych miejscowo­
ściach zaś p< dlug III klasy taryfy.

Cenę wywołania ustanawia 6ię w kwo­
cie 20 996 złr. 40 ct. wyraźnie: Dwadzie­
ścia tysięcy dziewięćset dziewięćdziesiąt 
sześć zlr. 40 ct. a w.

Pisemne oferty, 10% wadium zaopa 
trzone, należy wnieść najdalej na dmu 8 
grudnia 1875 do godziny 2 z południa U 
Naczelnika powiatowej Dyr^myi sttarbu W 
Przemyślu lub jeno zastępcy.

Warunki licytacyi, wra: ze spisem
miejscowości do tego okręgu przydzielonych 
można przejrzeć w c. k. powiatowej Dyrek­
c ji skarbu w Przemyślu lub u nadzoroff 
straży skarbowej Przemyskiego powiatu 
skarbowego.

Z c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu.
Przemyśl dnia 30 listopada 1875.

(4823 3 — 3) Obwieszczenie.
L. 2111. O. k. Sąd powiatowy w Miel­

cu podaje do powszechnej wiadomości, $  
celem zaspokojenia wierzytelności kantoru 
pożyczek hr. Reja w sumie 791 złr. w. ®- 
wraz z procentami zwłoki 12%  od 2 sty­
cznia 1873 r. bieżącemi, tudzież kosztam* 
egzekucyjnemi 7 zł. 6 złr. 35 ct. obecni® 
w zniżonej kwocie 12 złr. 27 ct. w. a. przy 
znauemi kosztami egzekucyjuemi, odbędzie 
się publiczna sprzedaż przymusowa realno­
ści pod Nk. 100 w Mielcu położonej wedle 
tom. I str. 198 n. 3 hor. Jakóba i Mary®0' 
ny Zajączkowskich własnej, pod dniem 
maja 1874 r. egzekucyjnie oszacowanej ^ 
tutejszym c. k. Sądzie powiatowym odbyc 
się mająca w trzech terminach a to na du'u 
7 grudnia 1875 r. 12 stycznia i 17 lutegjj 
5876 r. każdą razą o godzinie 10 zrana p°cl 
następującemi warunkami

.1) Za cenę wywołania powyższej reny 
ności pod Nk. 100 w Mielcu, Btanowi sl? 
wartość szacunkową tejże w sumie lOOo 
złr. w. a.

2) Na pierwszym i drugim termim6 
licytacyi rzeczona reainość poniżej ceny 
szacunkowej sprzedaną nie bęazie, P12? 
trzecim zaś terminie taż realność za jaką* 
kolwiekbądź cenę najwyżej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie.

Akt szacunkowy i reszta warunków ^ 
Sądzie. C. k. Sędzia powiatowy.

Mielec dnia 20 wrzośnia 1875 r.



7
(4783 2 - 3 )  E  d | k t

L. 10018. C. k. Sąd delegowany 
miejsko powiatowy w Rzeszowie ogłasza ni- 
We j s z e mż e  celem zaspokojenia pretensyi 
Majera Finkelsteina w kwocie 126 złr. w. a. 
2 przynależytościami, odbędzie się w dniu 
*1' stycznia 1876, w dniu 10 lutego 1876 i 
*  dniu 10 marca 1876, każdą razą o go­
dzinie 10 zrana, publiczna sprzedaż przy­
musowa realności pod Nr. 32 w Niechobrży 
położonej, % tem, że na pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, na 3 zaś i niżej takowej sprzedaną 
zostanie.

Cena wywołania 1250 złr. w a.
Wadyum 125 złr. w. a. wynosi.
Bliższe warunki można przejrzeć w 

tutejszosądowej registraturze.
Rzeszów dnia 28 października 1875. 

(4815 2— 3) E  d  y  k  t.
L 84~4. C. k. Sąd powiatowy w Ro­

hatynie uznał Hryńka i Łuceńki Kobvleckich 
2 Podburza za marnotrawi ów i ustanowił 
dla nich kuratora Tadeusza Madejskiego.

Rohatyn 22 listopada 1875.
(4850 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 4019. Podpisany sąd wiadomo czyni, 
że na zawezwanie c. k Sądu obwodowego w 
Samborze z dnia 13 kwietnia 1875 1. 5898 
celem ściągnięcia sumy wekslowej 90 złr. z 
odsetkami 6%  od I stycznia 1867 bieżą- 
cemi, kosztami egzekuoyi w kwotach 3 zlr. 
2 kr. i 3 złr. 57 kr. przyznanemi na rzecz 
Perli Sang, rozpisuje się do przeprowadze- 
Uia dozwolonej publicznej sprzedaży połowy 
realności pod L k. 21 na mższem przed­
mieściu w Stryju położonej, jak Dom. 7 pag. 
83 u 5 kar. do Katarzyny Hóhn zam, Bie-

| lewicz należącej, trzy termina na 16 grudnia 
| 1875 na 30 grudnia i na 13 stycznia 1875 
j każdym razem o 10 godz. rano w tutejszem 
zabudowaniu pod następującemu warunkami 
odbyć się mające.

1. Za cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkowa tejże połowy realności 
w kwocie 1209 złr. 78 kr

2. W pierwszych dwóch terminach po­
łowa tej realności tylno za cenę szacunkową 
lub wyżej tejże a w trzecim i poniżej tako­
wej sprzedaną będzie najwięcej ofiarującemu.

3. Chęć kupna mający obowiązany bę­
dzie przy rozpoczęciu licytacyi złożyć jako 
wadyum na ręce komisarza sądowego, licy- 
tacyę przeprowadzającego, 100/0 ceny sza­
cunkowej w okrągłej kwocie 121 złr. go­
tówką w książeczka h  kasy oszczędności 
(w okrągłej kwocie 121 złr. gotówką) lutej- 
szokrajowej lub w obligacyach indeminza- 
cyjnych, albo państwowy, h według osta­
tniego kursu dziennego które wadyum w 
gotówce złożone nabywcy w cenę kupna wli­
czone. innym zaś licytantom po licytacyi 
zwrócone będzie.

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
akt oszacowania i wyciąg tabularny w tusą- 
dowej registraturze przejrzane być mogą.

Zapraszając do tej licy tacyi chęć kupna 
mających zawiadamia się o takowej mię 
dzy iunemi i niewiadomego z życia i miej­
sca pobitu wierzyciela Chąima Sancela tu« 
dzież wszystkich wierzycieli którzyby po po­
wyżej oznaczonym terminie do tabuli weszli 
przez kuratora w osobie adw. Dra Baczyń­
skiego ustanowionego.

0. k. Sąd powiatowy.
Stryj dnia 17 lipca 1875.

, ( 4 9 1 0  1 — 3 )

(4817 3 3) Obwieszczenie.
L. 16837. W celu wydzierżawienia 

burtownej sprzedaży tytoniu w Mostach 
wielkich w lwowskim powiecie skarbowym, 
rozpisuje się konkurencja przez wmesieuie 
pisemnych ofert, które opatrzone w wadyum 
w kwocie 60 złr., oraz w legalne poświad­
czenia pełnoletności, moralności i posiada­
nia odpowiedniego majątku należy wnieść 
włącznie do 9 grudnia 1875 do godziny dru­
giej z południa do Naczelnika c. k. powia­
towej Dyrekcji skarbu we Lwowie.

Obrót materyałów wynosił w r. 1874:

co do tytoniu
co do marek stemplow.

7395 złr. 30 ct. 
1881 złr. 22 ct.

razem 9270 złr. 52 ct. 
Bhższ warunki licytacyjne i wykaz 

przychodu mogą być przejrzane w godzinach 
Urzędowych w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie.

C. k. powiatowa Dyrekcja skarbu. 
Lwów dnia 1 grudnia 1875.

3 ? u n b m a d ) m t g .

3- 16837. 3 «t  SBieberbefefcung bet Xa= 
f>af=©rofjtrafif tu M >sty wielkie (Sem&erger 
ginanj SSejirfj mit roeldjer and) ber (Stempel* 
9Jlarfen=33erfdjletu non 5 fi abroarts oetbun= 
ben ift, roirb bie Śłonfurenj 93erljanblung mit» 
telft fdjriftlidjet Dffenen ausgefdjrieben

©iefelben finb unter żinfdjlufj etne§ Va- 
diums non 60 fi banu eittes tegalen (Srofjjdfj* 
rigleit§=<Sitten unb a3ermocjen§=3eugmf;es bi§ 
einfdjUefjlidj ben 9 ©ejember 1875 -Jiadjimts 
tag§ jroei Itljr bei bem SBorflanbe ber f. f. 
nan5:33ejtrls=®iref.ion in Semberg ju fiber= 
reidjen.

®er EUlaterialoerfeljr betragt nom 1 !gan= 
ner 1874 bis 6nbe ©ejember 1874: 
an SCabacf . . . 7395 fi. 30 fr.

„  ©tempelmarfen . . 188 i ft. 22 fr.
3ufammen 9276 fi 52 fr.

SDie niifjeren Sijitat onsbebingnifje unb ber 
6rtragnijp2lu§roeifj fbnnen fjieramts in ben ges 
TOotjnticfjen 21mtsftunben eingefeijen tuerben.

f ginan}=93eji'f8'35ireftion.
Semberg am 1 SDejember 1875.

Obwieszczenie licytacyi.(4818 3— 3)

L. 23927. C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu w Krakowie rozpisuje dodatkowo do 
obwieszczenia z dnia 11 października 1875 1. 20516. trzecią licytacyę w celu wydzierża­
wienia poboru podatku konsumcyjnego.

a) od rzezi bydła i przedaży mięsa według III klasy taryfy.
b) od wyszynku wina w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych na rok 1876

a warunkowo na rok 1877 lub też i 1878.
Oferty pisemne zaopatrzone w 10 proc. wadyum mogą byc wniesione do naczelnika 

c. k. powiatowej dyrekcyi Skarbu w Krakowie najdalej do dnia, który poprzedza dzień 
licytacyi ustnej a to do godziny drugiej po południu.

Warunki licytacyi jako też wykaz miejscowości należących do pojedyńczych okrę­
gów dzierżawnych można przejrzeć w ces. król. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Krako­
wie i u Nadzorów ces. król. Straży skarbowej tegoż powiatu.

cS 

g  T3■ i-H c5P
u O
p.

Okręg dzierżawny

Cena wywołania na 
jeden rok, od

mięsa wina

złr. wal. austr.

Licytacya ustna odbędzie się w 
c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu 
w Krakowie od godziny 9tej rano 
do godziny 12 w południe, dnia

1

2

3

4

5

6

7

8 

9

10

O św ię c im .....................

Ż y w ie c ...........................

K ę ty .................................

Milówka .....................

S u c h a ..........................

W a d o w ic e .....................

Zator z Marcyporębą i 
Spytkowicami . .

Dobczyce .....................

Skawina..........................

W ie lic z k a .....................

3462

1559

5326

1160

529

542

145

122

550

504

245

230

711

15 grudnia 1875.

16 grudnia 1875.

Kraków dnia 26 Listopada 1875-

Ogłoszenie licytacyi.
L. 21741. Podaje się do publicznej wiadomości, iż w c. k. powiatowej Dyrekcyi 

skarbu w Tarnowie odbędzie się publiczna licytacya w celu wydzierżawienia nastę­
pujących stacyi mytniczych, a mianowicie:

?oM
&wt-oo,
ui

S3

N a z w i s k o T a r y f a Cena
wywo
łania

wynosi

Licytacya odbę­
dzie się na

stacyi mytniczej i 
jej własność

biegu drogi 
omy eon ej

myto 
drogo 
we za 
mile

myto
most.
wedle
klasy złr. d n i u

1 Niepołomice 
myto mostowe Droga salinarna — 11 240 21 grudnia 1875.

2 Sierosławice myto 
drogowe i mostowe

Droga salit>arn« 
Bochnia Sierosla- 

wicka
2 I 400 detto

3 Ta uów 
myto diogowe

Droga główna 
Wiedeńska 3 — 6*10 detto

4 Zawada 
myto drogowe detto 2 — 1110 detto

na rok 1876 albo na lata 1876 i 1877, albo na rok 1876. 1877 i 1878.
Bliższe warunki licytacyi można przeglądnąć w <\ k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 

w Tarnowie C k. powiatowa Dyrekcya skarbu
Tarnów dma 4 grudnia 1875

doniesienia prywatne.
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| I f "  B e z  toolu
|  lekarstwami meszkodliwemi leczy podług
® najnowszej i najdoskonalszej metody
!  g r u n t o w n i e ,
H bez przerwy zatrudnienia i pod naśeiślsjszą |f 
™ dyskrecyą wszelkie

i  słabości tajemnicze
I  i skórne
| |  lekarz prakt. Medycyny, Chirurgii i Aknszer,

i  specyalista chorób tajemniczych I

l Jan Kurpie! *
® mieszkający g
H przy u licy  S ob iesk iego  Wr.lSS, I. piętro 

(gdzie administraeya „Gazety Narodowej"),
H  ordynuje od 8  —  1 2  przed-, od I  —  5  popołudniu.

§ Zaradza także im poten cy i (osłabieniu £  
siły męzkiej) p o iu ey i, u p law om  kobiet, ■  

H b la d a czce  i n iep łod n ośc i. B
® Na honorowane listy udziela rady bez- *

S zwłocznie i służy lekarstwami.
(3798 26—?) g "

Ogłoszenie. (4904 1~3)
L. 993. W dopełnieniu przepisu 

§. 36 ustawy o repr. powiatowej po­
daje się do wiadomości, że budżet po­
wiatowy na r. 1876, złożony jest w 
biórze Wydziału powiatowego do przej­
rzenia przez opodatkowanych.

Z Wydziału rady powiatowej. 
Biała dnia 4 grudnia 1875

I

L. 7420. (4897 1-3)

Obwieszczenie.
Na dniu 21 listopada r. b. zosta­

ła w obrębie gminy miasta Tarnopola 
kwota 100 złr. w banknotach znale­
zioną i na tym samym dniu w tutej­
szym urzędzie gminnym deponowaną.

Co do publicznej wiadomości z 
tem nadmienieniem się podaje, że pra­
wo własności do tej sumy w ciągu 
jednego roku tu udowodnić należy, 
inaczej bowiem z takową, według po­
stanowień prawnych się postąpi.

Z urzędu gminnego król. wolnego 
miasta Tarnopol dnia 2 grudnia 4875.

mUkum i i Ir ii mm 
Nakładem wydawnictwa 

„ f j h i s s e t j  J L w o w s k i e f
m r  opu ściło  prasę dzieło

Olej i wosk ziemny
w Cłalleyi 

przez Edwarda Windakiewicza
c. b .  rad cę gOrniezego

i jest do nabycia w Administracji
„Gazety Lwowskiej** 

ga» r e n i e  2  w .  &.

węgiersko-galic.

P i e r w s z a
....

łii...jfpfcafc*.

fTC
kolej żelazna

Obwieszczenie.
Nr. 11150.

Z dniem 1 stycznia 1876 wchodzi w użycie na 
liniach Pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żela­
znej nowa taryfa specyalna dla transportu
drzewa budulcowego i użytkowego
w ładunkach na pełne wozy. Równocześnie unie­
ważnia się ceny specyalnej taryfy Nr. 2, które do­
tychczas dla transportu powyższych przedmiotów 
były w użyciu.

Egzemplarzy tej nowej taryfy można nabyć nietylko we 
wszystkich naszych stacyach kolejnych, lecz także u Zarządu 
Ruchu w Przemyślu i u Dyrekcyi w Wiedniu (Kolingasse 
Nr. 15) bezpłatnie.

Wiedeń w grudniu 1875.
(4899 ! - 3) O d .  D y r e k c y i .

ATM*
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dostarcza członkom swoim mięsa., pieczywa. drzewa, nafty, utrzymuje dla członków na 
składzie: mąkę, krupy wszelkiego gatunku, kawę, cukier, masło, ser, jaja, świece, mydł', 

powidła, groch, fasolę, cybulę, rum, wódki wszelkiego gatunku i spirytus.
Ceny niższe od zwykłych sklepowych. Oprócz poniżenia cen wypłaca Towarzystwo 

członkom dywideudę od uczynionego za kupna.
Sklep Towarzystwa znajduje się w domu narożnim przy placu dominikańskim i 

ulicy blacharskiej 1. 1 , gdzie były dawniej składy Towarzystwa stolarskiego. W tymże 
samym domu na dole po lewej stronie znajduje się biuro Dyrekcyi , gdzie członkowie 
tudzież osoby mające zamiar przystąpić otrzymują wszelkie wyjaśnienia.

(4882 2—3) D yre licya  T ow a rzystw a  S p ożyw czego  w e l.w o w ic .
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Zn ak om ite  struny rzym skie i an gielsk ie .

N a j t a ń s z y  ‘ i g ^ S

skład towarów norymbergskich
J D .  S #  »  S D  J tL
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p r i y  p l a c u  H a l i c k i m  1. 3 ,  p o le c a  
na G w iazd kę zabaw ki dla  dzieci

f l  w wielkim wyborze od 1 centa do zlr 3. — Lalki od 10 kr. wyżej; największe z włosa- 
5 “ . mi ozdobnie ubrane złr. J Ł Y Z  - W  Y

drewniane z rzemykami para zł. 1.20 kr., metalowe z rowkami lub gładkie, z rzemieniami 
lub bez zlr 4.25 kr. i złr. 5. - -  H a H fa x  prawdziwe aDgif-lskie złr. 7. 

f f c  I P r o p a r a t a  ss o r z e c h ó w  do barwienia włosów na blond, bru-
V ?  natno lub czarno, wyrobu A . Ula czu s te i etjo we Wiedniu.
1 Zamówienia zam.ejauowe natychmiast uskuteczniają się nie licząc nic za opakowanie.

eooooooooocooooeoooooooooooooooi
L. 4682. (4905)

Obwieszczenie.
Dnia 11 grudnia b. r. o godzinie 10 przed południem odbędzie się 

66te publiczne losowanie listów zastawnych 4°/oych, tudzież 14te 5%yeb 
i Bcie 5%  okresowych galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego w 
gmachu tegoż Nr. YAU w sali radnej Dyrekcyi od ulicy Karola Ludwika. 

Suma do losowania przeznaczona wynosi:
z listów zast. 4°/bych. . . złr, 160.579 12 ct.

„ „ 5%ych. . . „ 76.000 12 ct.
». >» 5°oych. okresowych „ 20.000 12 ct.

Z Dyrekcyi galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
Lwów dnia 1 grudnia 1875.

L. 18228. Konkurs. (479 1 2 8)

Na posadę pisarza przy szpitalu 
powszechnym we Lwowie z płacą ro­
czną 600 złr. i dodatkiem pięcioletnim 
100 złr.

Pisarz załatwia czynności mani­
pulacyjne przy przyjmowaniu chorych 
i wykonuje prace kancelaryjne według 
instrukcyi.

Petenci mają się wykazać prakty­
ką kancelaryjną Termin konkursu 
kończy się z końcem grudnia 1875 
r. Podania wnieść należy do Dyrekcyi 
Szpitala bezpośrednio lub ewentual­
nie przez przełożone władze.
We Lwowie dnia 29 listopada 1875.

Z Dyrekcyi Szpitala powszechnego.
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KANTOR WYMIANY
o. k. uprzyw .' galic,

akcyjnego I arrku EDpof.ecznego
kapuje i sprzedaje

w s z y s tk ie  e f e k t a  i  m o n e ty
T) od warunkami najprzystępniejsze mi.

6% L I S T Y  H Y P O T E C Z N E ,
które według prawa z dnia 1. Lipca 1868 (Dz. p P., XXXVIII, Nr. 93-) i nsj- 

 ̂ wyższego post. z dnia 17. Grudnia 1871 r, mogą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych na kaucye

i wadya, — I ^ T  są  w tym że Kantorze do nabycia,
Wszs/słkie polecenia z prowincyi wykonują się bezzwło­

cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizyi.
(4168 2 1 -? )

(4886 2 -  3) C. k. uprzjw.
Towarzystwo kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej.

t  prit).

Lemberg-Czeniowitz-Jassy-Eisenbahn-Gesellschaft.

Podpisana Rada zawiadowcza zaprasza niniejszem pp. Akcyonarjuszów 
«. k. uprzyw. Towarzysta kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jaskiej na odbyć się 
mające we środę dnia 22. grudnia 1875 w Wiedniu, w sali Stowarzyszenia 
austr. Inżynierów i Architektów (1. Eschenbachgasse, 9.)

XIV. (nadzwyczajne) walne Zgromadzenie.
P r*e a m io tj roapraw y:

1, Układy z Wysokim c, k. Rządem z dnia 16 i 27 listopada 1875 wzglę­
dem nabycia nowych linij i wynikające z tąd wnioski Rady zawiadowczej 
ku uzupełnieniu sieci kolei Towarzystwa.

2. Zmiana Statutów Towarzystwa.
Panowie akcyonaryusze chcący wziąć udział na walnem zgromadzeniu, 

lub wywrzeć prawo swoje głosu w myśl §§. 22, 23 i 25 statutów mają zło­
żyć akcye swoje najdalej do dnia 14 grudnia b. r.
w W i ę d n i j : w banku angielsko-austryackim lub w kasie głównej Towa­

rzystwa (I. Elisabethstrasse 9)
W e L w o w i e :  w galicyjskim akcyjnym banku hipotecznym.
W K r a k o w i e : u filii galicyjskiego akcyjnego banku hipotecznego.
W L o n d y n i e :  w banku angieleko-austryaekim.
W B n k a r e s z c i e  : w banku rumuńskim, za pomocą podwójnie wystoso­

wanych konsygnacyj (na które blankietów kasy bezpłatnie dostar­
czą;) natomiast tamże otrzymają obok rewersu oraz i karty legi­
tymacyjne Sjo walnego Zgromadzenia.

W razie miaiióWania zastępcy należy w’yrażone na odwrotnej stronie 
ar y egitymacyjnej^pełnomocnictwo własnoręcznie podpisać.

W i e d e ń ,  dnia 2 grudnia 1875.
, Bada zawiadowcza

U. k. uprzyw. koleji Lwowsko-Czerniowiecko-Jassk ej.
(/.a preedruho-wamt) Towargygt,w0 nie płaci.)

T)cr ©cfertigte ©ermaftung&Słatf) cjtbt ftdb bie ©fjre, bte 3Ictiondre ber f f. priu. 
Lemberg-Czernowitz-Jassy ©ifenBâ n-©efelIjc^Qft git ber Witmodj ben 22 ^ccctnber 
1875 um 10 Utjr SSnrmittnflS łut Saale beś ófterr Sngenieur* unb 3lrd)itecten*i6erei- 
ne§ (etabt, (Sidjenfiacbgafje. 9) ftattfmbenben

XIV. (au(jciorbcittlid)en) ®eueiiil-fieifamml«ng
eiujnlaben.

© cgen jittiibe  ber S cth an & Iu itg  ftitb :
1. Uebereinfonmien mit ber holjcn f. f. 'Regieiuiig de dato ]6. uub 27. Słoóember

1875 roegen ©rroerbung ueuer iiiitien unb barauś fiĄ ergebenbe Slntrag? 
beS 93erttmltung&ratf)e§ tnegen iSerDollftanbigitng beS gefettjctjafiliĉ eit S3â nue|e3;

2. 3lbanberung ber ©efe(IfĄaftS*©tatutcn.
3erte )̂erren Slctionare, meldje ber ©enerahifierfammlung bcttro t̂ien, ober 

©timmredjt nad) -DJłafigabe ber §§. 22, 23 unb 25 bet ©tatuten auśuben mofiett, 
âben î re 3lctien bis laugftenS ben 14. SDeceinber b. 3., tn:

W ieii bei ber Single-ófterr. San! ober bei ber $auptfaffa ber OefeUfcfjaft. I, &ii- 
fabetłjftrâ e 9;

L e m b e r g  bei ber galtj. Îctien^ppot^etenbcinfi j 
K r a k a u  bei ber ł*ei‘ (la%  Slctieu*§ą()t)t êEenbanf,
L o n d o n  bei ber 8lnglo»Sluftrian 33anf unb 
S S u k a r ^ s t  bet ber 33anque be Słoumanie,
mittelft boppelt auSptfertigenbcr (Sonfignationeu (tnojn 33lanquette bei ben ©affen 
unentgeltlid) Derabfolgt tnerben) ju erlegen unb erjjalten mit ber ©mpjangSbcftatigung 
bie 2egitimationS!avten jur ©encral-SSerfammlung

Sm 33ertretung8falle muffen bte auf ber łfiitcffeite ber CegitimationSfarten nfU-’* 
gebrudten SSoHmadjtcu eigenljanbig unterfertigt merben.

W i e n ,  attt 2. ©ejember 1875.
2)er SBerwaltungd Ołatył.

(SłaĄbrud Ssirb niĄt bonoriii.)
/
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